
m  4 $ fealtg, data 30 Ibtapalg fW# r. R ok m

PIAST
F jp M  wlitfwf, spoiisw, tfriitny, Pilwipsiy sgrawsm lodu pilskiap.

Naczelny organ Polskiego. Stronnictwa Ludowego.
Rado tej* i AdasiBśsSraayat

SSA E S W , M A M  K f l M  4  
M n  i m .

R e d a k to r  n a c z e ln y :

M m i  l ą s i k s ^ i M .

C en a  o g ło s z e ń :  i  fee-rsa  

za  w ie r sz  p e t ito w y

iUs2£t'3]3 l  iSezis 
w Msłopoisoe , . „ . SM- X 
w Kreiesrtfie . . 18 marek 
sr Amsrjttit 2 dsi Kr paj. 10 cent.

Wychodzi m  niedzielę.
O sa a a ss i rai«xs& «ajr»w  *

€ s» C !l Jłll,®

Sprawa wyżywienia ludności
Od czasu uchwalenia w Sejmie zasad reformy rol­

nej oraz uchwalenia kontyngentu zbożu na wyżywieaiji 
ludności, rozpętała się burza w kraju na chłopskich po- 
4iów i na chłopów rolników.

Pojawiają się w dziennikach zjadliwe artykuły, 
piętnujące rzekomy egoizm klasowy posłów chłopskich 
do Sejmu. Ńa zgromadzeniach miejskich i robotniczych 
piętnują nas bardzo gorliwie, że „chłopi chcą wygło­
dzić miasta i robotników41.

Bronić się sami nie umiemy, bo wśród nas są la­
dzie pracy, lecz niema ani literatów, ani ekonomistów. 
Tacy są wśród większych właścicieli, ale osi może gon- 
tenci, (s  burza idzie nie na nich lecz na chłopów. Może 
to nawet zemsta za reformę rolną.

Czy te zarzuty zą słuszna?
Pozwalam sobie przytoczyć trochę cyfr, dotyczą­

cych samej Galicyi, gdyż trudno to było jsrowić dla całej 
Polski, se względu na brak statystyki i nieustalone 
granice.

Biorę tu w rachunek tylko z b o ż e  t w a r d e ,  t. j. 
tyto ■ pszenicę, bo te są podstawą żywności dla ludzi.

Statystyka co do ludności pochodzi z roku 1910, 
taś statystyka plonów z lat 1912 i 1913, bo później­
szych statystyk rsie-rnaj Podział gospodarstw biorę we­
dług statystyki Krzyżanowskiego i Kamienieckiego oraz 
prof. Buzka.

Ludność Galicy i liczyła w r 1910 — 8,035.675 osób. 
Z 'tęgo ludności żyjącej z rolnictwa 7 6 '6*/* 
innych zawodów 23"4*/ł
W tsm urzędników, duchowieństwa, kupców, pen- 

ayonistów, kapitalistów i policji 8*/,.
dzieci do lat 15 38'ó®/,
Licząc, że ludności powyżej lat 14 w rolnictwie 

i w innych zawodach ciężko pracujących, a żywiących

się przeważnie chlebem i innymi przetworami zboża 
jest około fKP-j), co wyuiesfe 4,815.405 osób. Dla tych 
policzyłem po 500 gramów dzieum e czyj] 180 kg zboża 
twardego rocznie, Dla dzieci do łat 3 4 i ludności lżej 
pracującej, a żywiącej się więcej mięsem, których jest 
przeszło 40*/, czyli 3,210.270 osób, potrzeba pOjjgOO gr 
dziennie, a po 110 kg rocznie zboża.

Potrzeba zatem dla pierwszych 8,667 729 etm zboża
3.501.297 „urn drogich

12,109.026razr-m
Oprócz tego potrzeba na ob 

siew 1,268-996 ha po 175 kg 
na 1 ha (aa mórg 100 kg) 2,220.743 „ „

Potrzeba ogółem 14,419.763 „ „
Chcąc sobie wystarczyć • na wyżywiani? ludność' 

całej Galicyi, należałoby wyprodukować z każdego hekta 
ra zasianego -1060 kg (s morga 660 kg) zboża ozimego 
co jest możliwe. (W roku 1913 statystyka- wykazała 
przeciętny zbiór 1340 kg pszenicy i 1230 kg żyta).

Dla uproszczenia rachunku liczę zbiór z każdego 
hektara ornej ziemi po 330 kg, gdyż zwykle zasiewa 
się V3 część roli oziminą (oprócz okolic górskich, gdzie 
sieje się oziminy bardzo mało, bo wymarza lub ginie 
pod śniegami, a wreszcie ziemia t.am bardzo licha; ca 
równinach sieją więcej niż ’ /9 oziminy, co wyrównuje 
przeciętne' cyfry). W statystyce z r. 1912 wykazano 
nawet 35*/, - obszaru, zasianego oziminą, W niektóre 
lata spadała ta cyfra do 30 procent.i niżej.

A teraz rozpatrzmy, jak się przedstawia o b s z a r  
z i e m i  o r n e j  i u g r u p o w a n i e  p o s z c z e g ó l n y  cl  
g o s p o d a r s t w  w G a ! i e y i. W statystyce austrya 
ckisj podzielono gospodarstwa na dwie kategorye. Go­
spodarstwa mające do 100 ha, zaliczono do matej wła-
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cności, gospadarstwa ponad 100 ha, zaliczono do wię­
ksze] włatmeści. Jestto podział zapełnię niewłaściwy, bo 
w Galicyi nie®a gaspodarstw chłopskich ponad 20 
hektarów.

Galicy a na sem i ornej (roli) 3,806,987 hektarów 
(6,308. ISO ssręów).

Z tear« |i»s*s4a:
. I. 1.19@.6&6 geapsiarefesr drebajfefe do

m  »,5SSL§43fe*
R. 10.#93 gospodarstw średnich od 20

do 100 hektarów 126.888 „
DL 5.214 r«*B«daf6tw większych peaad

100 hektarów * 890.156 w
razem 8,806.087 ha

Pawian? sadem wypredukewad:
L kstegerya dr*hna wiaaassó pe SSO 9,841,784 ctm

IŁ ,  fcsdaia „ „ 380 „ 1241.174 „
51, „ - WKjfcata n 8,382 532 „

raze® 14,465 550 sfetn 
Przecięta* rodzina w Galicji liczy 5 esób, $, więc 

1,190.692 gospodarstw dretayeh liczy 5,853 460 «ół». 
PodwMMiwsey tói na eiądej i ktsj • pracujących, wypadnie: 

60*/, wynosi 3.67S.07S #sób jpe li®  kg 
petr&aba dla nich sb«ża 6,429.736 eta

40°/, wynosi 2JS1.S84 osób ps 110 kg 
pet ratsfea dla Bi en zh&śa 2,619.522 „

Potrzeba dk aieh zboża 
ais. raziios,

Mają e«i wyprodukować 
al® a fcego naisśy potrącić aa 

ehsśew 853.414 hs m  175 kg 
Powstaje do keaseazeyi *,330.951 san s*@ż&

Braknj® zstfee* de w yiyw m ia swaich ładzi, t. j. 
tych, którzy aa, reii pracują i i eh radzta 718.273 et» 
sboża. Okrągła b r a k u j e  7.183 w a g o n ó w  z boż a .  

Średnie i większe gospodarstwa wiaty 
wypirwds&ować. licząc t&kfce>s388kg 
s 1 łusktara ' 4,624.7S§ct®

Z tsge sa obsiew 4&5.SS1 ha m  175 kg 709.941 „ 
Poseetai* aa feeaamaeyę 3,314.§25 sta

Do wy^wwsm p»s®«ł*je: ladueść w tych gespo- 
larstwach asj^sa, omas lad b#Ić żyjąca w miastach 
i w k̂ ryfc&cJ* tąssiśe 2,072 J 15 es4h.

Po podziakału na ciężej i btot£ pr&esjąsyeŁ, wy- 
padsk:

60% t. j, 1,343.829 e#ób p# 18® kg

aa wyiywie-
9.049.358 etm 

9,841.784 etat z& te

1,510.799

40®/, t. j. 8t8.®8« 
pstezeba

osób pe 110 kg
%237.982 ctEŁsbei*.

911.774
r tm m  8 .141.766 e t a  shoża

Z tego należy pokryć krakającą 
rasom ilość dla wyżywienia ms-

' łerolaych 718.273 „___ „
Ogółem 3,868 .089  etm  zb w u

Jezzcss pozostaje rachunkowo 45.783 „ „
Liczyłem jadaari plea z grantów cWepakich 

i z grantów dworskich, ca nie 'jeet głusza®, ha zwykle 
aają dwory grunta lepsze, gdyż kiedyś dwór re^osaą- 
Izał ztamią. więc gorszą ziemię rtedstł eŁtopcm, a sosł®

chłopi, bo ci więsej chowają bydls., mąn as p&mą mą 
cej siać muszą pastewnych.

Z t e g o  w y n i k a ,  ż e  n i s « e h ł o p ó w i r * , t * b #  
s z u k a ć  z b o ż a  d l a  m i a s t  i r o b o t n i k ó w ,  i t t  
ni e  my,  c h ł o p i ,  p o w i n n i  b r a ć  o d p o w i e d z i a ł ” 
n o ś ć  za  t e  b r a k u  Posiadających bowiem więcej 
grunta od 6 do 20 hektarów, jest bardwj nie wieli 
i ci ais wystarczą na wyży wiesie bearolayek i meió 
rolayeh sąsiadów.

Osazaje sną s tsgo obliczenia, te za p r o wi z a , c y *  
u n a s  b a r d z o  k a s e ,  iocz, te w n o r m a l n e  l a t *  
z a l e d w i e  nam w j s t a r c z y i e  na w y ż y w i e n i e ,  
w razie zaś nieurodzajn trzeba była dokapować z vVą» 
fier i z 8U»B*ii, w rasie zaś d»fer»ge srsdzajn 
niecoś mepliiay wywiróć dla spszedeżf.

Tsk mi też dsiaio w rzeczywistości.
Wywoziliśmy natomiast sinwe bydła m inege, dats 

świń i jaja. Ale t« óył» przed wsjeą.
Dań, Gahcya zaissceon* wojaą, dnżo pól leży 

jadłegłem. W  G a l i c y i  w s e h e d a i e j ,  gdzie naj- 
nrodza}Ki9js£a zinauia, m i l i o n  h e k t a r ó w ,  jak obliczył® 
Towarzystwo gospodarskie, l e ż y  o d ł o g i e m.  W row»«l» 
strzeleckich, których tam tysiące kilometrów jesa«a» ni* 
zasypanych, wy mnożyło się takie mnóstwo m yszy, m  
i to, co ta i ówdzie zasiano, zatarły na sieczkę prawie 
dwln trzecie plena. T am  b y ł  s p i c h l e r z  krajft* 
& t e r a z  t a a  g l ó d  i t r z e b a  t a m l u d n o ś ć  ż y ­
wić.  W  o k o l i c a c h  g ó r s k i c h  e a c h o d n i e j  Gs-  
l i c y i  t a k ż e  d a ż o  p ó i z i e m i  l i c h e j  l e ż y  od* 
l o g i e m ,  bo. % powoda hrtkn nawozów sztucznych, 
Bhrawa ich się me opłaci, » r-ziid się o Sofc-nśy nia 
poatantł. Do tego deszcze, trwająca pot roka, asodhiĄ 
zniszczenia.

Przyjąć saożaa, ż e w t y a  r e k s  a a m y  n a j ­
w y ż e j  p o ł o w ą  z w y k ł e g o  p i ano ,  a jaćali sk 
weźmia pad uwagą zap&łaia ckyhioay nre&aj ziem- 
mak*w, które miejscami me wróciły assienia, to wynik 
hą&tś® jossece gerszj.

Przyjąlera do obliczania wyższą raeye żywności 
Ila ci^gj piacująefck, aiź wyimaczał rząd assłryackL 
ba tamto his wystarczało, wiąc sią ich nikt nie-trzymać 
i jsżsii sin potrafił kupić aboraai#, te głodswał Zbytnia 
egraaieceaio żywaodm jeat egruMez«Hiea sił i pracy,

600 gr&isów zboża dsrosaie dla czkwjeka praca* 
iącego, j i k  rn-f-yą nie gladową, lec* stisiMaisą. Rząd 
Rjatryscki przró wejsą d«wał żflteier-zswi 7 00 gramów 
esdttóa dsiosBM, diomaż tsawe jadł c» dnia mięso.

By zaraiać tej biedzie, t r z e b a  s i ą  s t a r  ad 
o p e d w y ż s z e n i e  p r u d a k e y i  r a l n e j .

Andrrii gredmawski, p»«eł do Sejmu.

S tw a łu a o w y  iJrsąd gesp-adssrcay w 
**sa-Wi*J« ®a w.-ąkszą iiosć aawezu bydi<|eega do zbyci#
w dr«dse «i*iia«y za wytwory rslne feeflektanci zgłoszą 
eią w dowództwie pbwjfóazege Urzędu w godzinach od 10-uą 
ao li-taj przud połud-.dem.

£ & ło p e a  d o  8Bsen&*»feś«| przyjmę s^raz. —.
Pierwszeństwo m ają z początkami. Kreieew, «1. W olska 26, 
sklep. 34. L,gcU.
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Dwory sioją zwyklę więcej
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le b s rz  w Erossi-a 
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\ l is  pósiftizcma sejiaowem we środę 18 b. m. za- 
tatwumo wreszcie ustawę aprow&aa jną. Posłowie nasi 
dołożyli Baj większych starań, by ustawa ta wypauła. 
po myśli źyga&i szerokich k,as ludowych. Ustawa tu 
dość #stflra, jjomnje aąrswbsacyę krajn.

Jaka fiajważsiąjssy dla wsi punkt podajemy wy- 
toiaSci -kontyngentu, którego raąa domagać się będzie.

Ma keflieezue pitrzeby państwa obowiązani są 
rolnicy dostarczyć w terminach, przez Kiiisisrterstwo apro­
wizacji w poraasfeuoaia a państwową Radą aprowiza- 
eyjną wskazanych. castępającu Leiei zboża (żyta, jęcz­
mienia. p^aenicy, owsa):

1) W powiatach, które ze jfzględa na wydajność 
gleby i iaud korzystne warunki wytwórczości roi a aj 
zaliczane feądą do l katagoryi: a) z gospodarstw, obej­
ma iseyeń ed ' 7 do 30 morgów — de 30 kilogramów 
s morga ziemi ern^j; b) z gospodarstw, obejBmjących 
od 31 do 100 morgów — do 75 kilogramów z morga 
ziemi eraej; c) z gospodarstw, oNjsnujących ponad 100 
morgów — do 120 kilogramów z morga ziemi ornej.

2 } W  powisUch zaliczonych. ? powyższych przy 
ezya do II katogoryi: a) % gospodarstw, obejmujących 
ad 11 do 30 morgów — do 20 kilogramów z marga 
ziemi oraej; b) z gospodarstw, onejiaującyeb od 31 do 
100 morgów — do 40 kilogramów z morga ziemi ornej; 
«) s gospodarstw, obejmujących ponad loO morgów — 
do 70 kiiegtaiBÓw z morą a zismi ornej.

3) W powiatach zaliczonych % powyższych przy­
czyn Cg III kategoryi: a) z gospodarstw, obejmujący cii 
Od 16 do 30 Kfergów -— do 15 kilogramów z raaiga 
ziemi ornej; fe) z gospodarstw, obejmujących od 31 do 
100 morgów — do 30 kilogramów z morga ziemi ernej.

W powifataah I  kategoryi gospodarstwa do 6 mor­
gów włąeaaie, w II do li) saorgów włąc^si®, a  w I l i  do 
15 morgów włącznie sio mogą być okleżeś® przysease- 
wym

Przydziału poszczególnych powiatów lab części po­
wiatów do każdej z powyższych kategoryi dokona "mini­
sterstwo. aprowiz*eyi w porosaa osia z ministerstwem 
rothictwa i paóatwewą Radą aprowizacymą.

Na tcsjsinuśfe psai f̂e&oBin achwaioso także wnio­
sek poda B-tbk-a w sprawie gwałtów esesfcieh aa Śląaka.

Powodzenia czwartkowe i piątkowo zajęły się 
•praw i spoczynku niedżWnego, Mira* sprteciwń "posłów 
żydowskich, którzy żądali, aby i® było woiao prasować 
i  w niadaelę (w handlu i przemyśle) ustawowo aabsz- 
pieczoja® niedzwę, jaka ogólny dzk-4 speczynsn.

Uwaga wszystkich skierowaną była aa d*i«zą część 
dysknsyi nad 8-g«6ziaaym dai-sa pracy. Posławie Pia­
stowej głos®wali asa całwn bnanteniem ustawy tak, jak 
żądali przelata wieleie robotników. Burzą jednak w Scj- 
®ifl dotychczas niebywałą —  wyw;.-łał wuionek posła 
Śpadniawskiego. żądający, aby tyra, którzy chcą praco­
wać dłużej niż 8 g o ia ja d la  glebie lub dla innych m  
wyuagrodzeaiem — nikt tego ule wzbraniał." Za wnio­
skiem tym *-świad«syła się wi#k|feć,-Sojraa. Nia podo- 
bało się to poshfi socjalistycznym,. którzy zaczęli mą 
rzucać, krzyczeć i ciskać wyzwiskami; stah eai i stają 
na staro wisi? a, że n stew a o 8 -godsśnnyra dnia pdkćy- 
musi nawet jŁjJn:smó roboty takim, którsy pracować- 
chcą. (Ludni u by na tom wyszli rolnicy!) Wniosek'
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p. Średniawskiega, który sprawą pchnął na odmień® nieci 
tory, stąl odesłany do komisyi. Burzę wywołały tai dwj 
wnioski p. MrfiLnki: jfcden o dopuszczeniu prac akor­
dowych, drag* waśeuioay jako dodatek do ustawy 
o lichwie. P. Mafeata wniósł, aby za lichwą uwaUse 
nieiylko żąd»,M« wysokiej ceny za towary, ais i wy­
górowane sta-wisaie c®a aa prace.

Sprawy fas pmsł- do komisy*.
W  acóca zâ aąt® dyssasyą nad cświadocesicai 

prezydenta Paderewskiego. Bronił go częściowo be 4s 
(n. d.), a ofresais eeti» atakował Dasz’ ńsk) (sos.) Dy- 
skosy! ni® zkefeczeso.

N a o k o ło  Se jjo isi.
(Sprawa większości. — Sprawa eśn*k«jktm gą dms 

pracy.)
Narady w a p r a w i e  s t w o r z e n i a  e l ę  w i ę k ­

s z o ś c i  śyły w ubiegłym tygodnia prowadzone w feś- 
ssym ciągu.

D otycayły ono, oprócz polityki a tgra»4r«aej, opra­
w y k«a«tytoeyi, reform y rolnej, takż® asU w ódaw siżra  
roto'sraic»g<i.

Pesiw w aż ladow cy nie mogli s ię  sgoózie na pro­
jek t drugiej Izby, którą ta iata  stro sa  nazw ała „Rudfl 
starszych*, ani też aa sposób jaj stw arzania. ,poai»w*3 
ponadto *  kw estyi refiurmy rolnej były znaczne rć&nico, 
narady nie doprowadziły do skatkn.

Nia chcąc dalrj przewlekać obrad, pTzedstawicśds 
Klaba P. S. L. wyorosownii ostateczne waraaki do Za& 
ków pertraktającMii z tem, I* jeżeli oao aa ais «  
nie sgodsą, dalsz® narady będą wykluczono.

"%ielkio-sdeaerwowaaio wywoła wSejstis s p r a w ą  
o ś m i o g o d z i n n e g o  d n i a  p r a c y .  W  płojekci* ko» 
mitył akbdouo, że. praca trwać maże w Folsce tyik® 
osaa goC un na dzień, z tera, i a  seboca po .pełSulsia 
Syć wolna, a spoczynek nkłtel&iny najsnp6ł«id| zacko- 
wosy. Jeden z pśSk.-gj afów orojekin astawy u-yzaa&la 
karę piemęźaą, a- o-wet karę więsieaia dla tych, któ- 
rzyby na trynagrodzsniwn pracowali dłużej, niż osa 
godzin.

D« tego artykułu wniósł poseł Ś r s d s i a w g i . i ,  
boa a poważnienia zarząen stnw w ictw a, p ap raw k ^ Ą aie*  
rzającą do n sa n ięd a  tego  przepisu ustawy, który se s ;  a  
liści uwaćad sa  najw ażniejszy w  cr ł *, ustawie. Z t - p  
powoda przyszło po -ich w a k a ia  pojdM®ftr]fn po«ła Śi\:d  
|ńw M kiego " do bffonfóoj a w a n t u r y ,  którą urząd sili 
socyaiiśei. Zdawało się, że rozbiją Sejm, tak w rzeszczeli 
i w alili p a ltam i W;ściek!©sć ich  skierow ała się rów nież 
przeciw  posłow i M a ś l a n c e ,  który postawił rezoincyą  
te  robotników, którzy za rw-oją pracę dom agają się  pa* 
skarskieb prac, należy kar«ć, j*k lichwiarzy.

W piątek rozpoczną siŚ* ćysku.sya nsd snrawozd* 
nieai pj osesa sSlufeirhw. cis jdemekr*
tów przemawia poseł Maryan S o y d a ,  Tryracając w ogł* 
h&owyck słowach wotom saufaaiii dla gabinetu PB®-, 
rewrkieg®. Poseł D a s z y ń s k i  w dlagiej taowia uderzył 
na chłenów, jak® na poskarży, ąo'es- k iw k o w k ł ais 
udolsość raąda i złymi® uleganie prezydenta Pader«vf- 

rząd-iin !:■;-!ic9a. P. Daszróski chętaiejby wiazisi 
sojusz z łferaeą&i, u:t  si>ja.-ją% koalicją.

N a wt®rkow‘ea łr posia,.;agma 25 b. m.. przezutwiał 
imkaieei K k h a  indó^ego p oed  W i t o s .
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Wnioski i int©rp@!aoye naszych 
posiew.

W sprawie natychmiastowego zaprowiantowania 
w żywność ludności powiatu nowotarskiego, położo­
nego aa pograniczach spisko-crawskich, gd»i« ma być 
przeprowadzony plebiscyt, wniósł poseł Bednarczyk i tow. 
F. 8 . L. nagły wniosek. Powiat nowotarski położony u stóp 
Tatr, otoczony z trasck stron granicą węgierską, liczący 
przeszło 80.000 ludności, znajduje się w bardzo irytycznem 
położeniu i w opłakanym stanie pod względem aprowizacji. 
Na Podhala rolnik produkuje przeważnie owies i ziemniaki. 
Z powoda długotrwałych deszczów i wczesnych mrozów 
. w całości przepadły, a owies, który skutkiem

ego spóźnienia, nie dojrzał, został przysypany śnie- 
v»>ui i zniszczał doszczętnie. Kalnicy którzy nazywali 
się producentami, stali się tylko konsumentami, bo z wła­
snych produktów niatylko nie pokrywają zapotrzebowania 
aprowisaeyjnego, ale nie są w stanie obsiać i obsadzić iwo. 
łeh .pół. Na Podhala straszno zatim  nształy czasy. Ludność, 
nie mając swoich artykułów żywności, nie może ich też 
nigdzie nabyć, gdyż, jak wyżej wspomniałem, powiat jest
otoczony granicami obecnie czecho-słcwackiomi, zaś we włas­
nym kraju nabyć zboża nie moźua obecnie, a ziemniaki, 
pomijając trudności sprowadzenia ich, uległyby zniszczeniu 
przez mrozy, jak to już miało miejsce. Zatem ludność ma­
sowo wymiera na choroby głodowo. Państwo polaki# nie 
może puścić w niepamięć 80.000 ładu podhalańskiego, który 
tyła okaz jł patryotyżmu i prawie pierwszy wysłał synów 
na obronę granic Rzeczypospolitej połskioj. Ludność ta n ie : 
powinna być skazana na śmierć głodową. Nadto zaraz za
miedzą Podhala raa się edbyć piobiscyfc. Jeżuli ludność
orawska i spiska widzi tan straszny głód, nędzę i żniwo 
śmierci, jakże może się oświadczyć sa taką Polską, która, 
według ich mniemania i spostrzeżeń, »a . być eała w tym
stanie, pedesas gdy Czesi ludność nadgraniczną otaczają 
taką opieką, że jej na niczem nie zbywa.

Wobec tego Wysoki Sejm raczy uchwalić:
Wzywa się rząd do natychmiastowego dostarczenia 

ludności powiatu nowotarskiego jaketeż i innych powiatów 
górskich nadgranicznych, żywności, ochraniając ją  ad nie­
chybnej śmierci głodowej.

Wnioskodawca: B ednarczyk i 30  podpisów.
Wniosek ten został uchwalony przez Sejm A 12 b. m.
W sprawie zwolnienia z wojaka roczników. 1898 

do 1808 W Galicy; wniósł na czcrartkowem posiedzeniu 
Sejmu poseł Sobek interpelację do ministra spraw wojsko­
wych. W  interpelacji podniósł poseł S o b e k ,  Ie na mocy 
if.-kretu Naczelnika państw* popisowi z roczników 1896— 
1899 powołani zostali do czynnej służby wojskowej na 
>ki68 eęieręan miesięcy. W  maja minister spraw wojsko­
wych przedłożył Sejmowi ustawę, przedłużającą czat. służby 
ycii roczhków o dalsza trzy miesiąca i umotywował ją 
względami na konieczną potrzebę fachowych sił dla wyszko­
lenia jfokratów. Sejm do tych wywodów B;ę przychylił. —  
Tymczasem, mimo że termin zwolnienia tych roczników d*- 
‘vno minął, nie ze wszystkich oddziałów roczniki to zostały 
zwolniono. Sprawy tej przypilnują w komisyi wojskowej 
nasi posiewie.

Brak soli w nowosądeckie^. Posłowie Narcyz Po­
toczek i dr Stanisław Cwikowski wnieśli daia 13 b. m. 
interpelację do ministra aprowi aeyi w sprawie niezaopa- 
try wania Sądeczyzny w przepisany kontyngent soli. Na po­

wiat sądecki przydzielono czternaście i pół wagonu soli na 
miesiąc. Tymczasem od sierpnia do ostatnich dni otrzymał 
zaiedwie 19 wagonów soli. Powód leży podobno w tern, ie  
grasista żyd K r i e s e r  robi trudności dlatego, ze nie otrzy­
mał głównej składnicy soli. Skutok jest ten, że w powiecie 
soli zupełnie U ak i to w tyra powiecie, który leży na po; 
graniczu Splzza, gdzio się ma edbyć plebiscyt i skąd lud­
ność przychodzi po sól. Może minister aprowizacji zarządzi,, 
co potrzeba, by ten skandal się skończył.

W sp raw ia  braku  soli, nafty , sk ó r 1 p łótna wnie­
śli posłowie: F iuta, Nawrocki, Dyło i tow . na posiedzenia 
Sśjsiu daia 20 b. m. interpslaeyę do ministra aprowizaeyi. 
Interpelanci podnieśli, że ministerstwo wyznaczyło za małe 
soli, bo tylko 10 ' kg na osobę i rok. Cyfra ta  powinna 
być podwyższoną najmniej do 12 kilogramów. Gorsza z tem, 
ie  nawet tej małej ilości soli chłopi ais dostają. Jeszcze 
gorzej jest z naftą. Mimo, że w Galieyi mamy nafty dość, 
gospodarstwa wiejskie otrzymują miesięcznie zaledwie pe 
kwaterce nafty, wobse czego życie gospodarcze w zimis 
przy długich nocach zupełnio zamiera. Jeszcze gorzej jest 
je  uprawą obawia i odzieży. Odzież i buty są niesłychanie 
drogie, ceny ich nie stoją w żadnym stosuuka do maksy- 
malnych ceń, wyznaczonych chłopom za produktu rolne. Te 
niedomagania powodują na wsi wrzenie, któremu w intere­
sie ogólno - państwowym jak najszybciej należy położyć kros.

W sprawie podwyższenia prcćukcyi ssiś wnieśli 
posłowie . Srednlaw&ki, Bednarczyk i tow. P. S. L. na-
stępujący wniosek.

Dotychczas .produkcja soli w naszych salinach nie wy- 
starcia na pokrycie koniecznych ptfrzeb ludności całego 
państwa polskiego. Dzisiaj już w niektórych okolicach 
istnieją brak soli i ludność musi j* naoywać p» niesły­
chanie wysokich cenach. Z  pa.woJu nfeWrstarcaaiaBT pro­
dukcji sali może przyjść w niektórych okolicach, że ludzi* 
bez soli jeść będą, a powinniśmy .jej mieć nie tylko dla 
siebie, ale i s a  wywóz za granicę, za e® moglibyśmy otrzy­
mać zboża i innych' produktów, a  nadto poprawić walutę, 
tern bardziej, ia  mamy jej duże pokłady w okolicy W ie­
liczki i Bochni, w południowej Małopoisee. WoBec tego pod­
pisani wnoszą:

Wysoki Sejm raczy uchwalić:
Wzywa cię rząd, ażeby:
1) natychmiast rozpoczął odbudowę zniszczonych przoa 

wojnę salin w fo lkow ej i wsehwlnlej Małopoisee;
2) ażeby zarządził potrzebne inwestycje w salinach, 

w Wieliczce i: Bochni, w celu podwyższenia produkcji soli;
3) ażeby natychmiast rozpoczął badania taranów scl 

ayoh, gdzie najkorzystniej wybudować nowo saliny.
Wnioskodawcy: Srednśafóski, Bednarczyk.

W  tej sprawie donoszą n rn  * Dy rak tery itu salin 
Eseciiypespftlitej polakisi.

Z istniejących w Małopoisee salin zostały przez wojnę 
zniszczone saliny w Łanczynie. 1 Delatynie. Sailaa łanczyń- 
ska już — choć prowizorycznie odisud znajduje się
w pełnym ruchu. Kierownictwo przystępuje obscaie do od­
budowy JDelatynu. Saliny bocheńskie i wioliekio, których 
wojna, prawie że nie tknęła, pracują bsz-aaęsuta; wprowa­
dza się cały szereg inwestycji, z których niektóre, zwła­
szcza w Wieliczce, są już porobione. Pożądane jest bez­
sprzecznie podwyższenie produkcji soli. Opinia, ssęsto zu­
pełnie nie fachowa, żąda otwarcia nowych salin w różnych 
częściach kraju; za stanowiska fachowego rzoez biorąc, bra­
kowi soli zapobiegłoby wydatne rozszerzenie salin już ktaio*
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jących. Surowca, w formie źródlanej solanki, ezy w formie 
»o!i kamiennej, jest w miejsca obecnych salin i ich okolicy 
Ilość zapełnia dostateczna; w tym kierunku zdążają projekty 
L&rządn salin państwowych, jako o wiele praktyczniejszym 
I prędzej dążącym do cela.

© dte ii« l@ w a G a llc y l.
O dbuźew a m ia s ta  Gorlic za tw ie rd zo n a . —  Od- 
b u d sw a  w si podkrakow skich, —  Obfeudewa szkól 

w  Galicyi. —  Ogólna a k c y a  edbudew y.
Dzięki zabiegom wiceministra robót publicznych, 

inż. Henryka D u d k a ,  oraz życzliwości i obywatelskie­
mu stanowisku ministerstwa skarbu, zwłaszcza zaś szefa 
Bekeyi dra K a z i m i e r z a  Ż a c z k a ,  sprawa odbudowy 
w Galicyi posuwa się istotnie naprzód.

W ubiegłym tygodniu m i n i s t e r s t w o  s k a r b u  
ł a t w i  ara  z i ł o  poparty już przez min. robót publicz­
nych p r o j e k t  o I b u d o w y  m i a s t a  Gor l i c ,  za­
w a r t y  we  w n i o s k u  p o s ł a  J ó z e f a  B ą c z k o w ­
s k i e g o .  Ministerstwo skarbu a s y g n o w a ł o ,  j a k o  
p i e r w s z ą  r a t ę  na r o z p o c z ę c i e  r o b ó t  d l a  od­
b u d o w y  s a m e g o  m i a s t a  G o r l i c ,  p i ę ć  mi l i o ­
n ó w  kor on.  Dnia 9 grudnia odbędzie się we Lwowie 
konferencja, na której omówione zostaną szczegóły pro­
wadzenia robót nad odbudową tego najbardziej podczas 
wojny zniszczonego miasta. Tak więc nareszcie Gorlice, 
które przez cztery lata nadaremnie wyczekiwały ze 
strony rządu wiedeńskiego funduszów na odbudowę, za­
czną się odbudowywać dopiero tt«ąz. K o s z t a  o d b u ­
d o w y  G o r l i c  p r o j e k t o w a n e  s ą  na  o k o ł o  80 
m i l i o n ó w  ko r o n ,  w czem ujęte są gwarancje pań­
stwowo na pożyczki i subwencje państwowe. Odbu­
dów*.  p r o j e k t o w a n a  j e s t n a  l a t  ai edm.

Usuniętą zostanie równocześnie druga bolączka, 
mianowicie nareszcie po sześciu latach r o z p o c z n i e  
s i ę  o d b u d o w a  w s i  p o d k r a k o w s k i c h .  Jak wia­
domo, wsie te zostały zniszczone przez bezmyślność au- 
stryackich generałów, którzy zdemolowali całe wsie dla­
tego, że tak przepisywał „regulamin**, wydany za cza­
sów Maryi Teresy. Na odbudowę wsi podkrakowskich 
zażądało ministerstwo robót publicznych kwoty 10 m i­
l i o n ó w  kor on ,  a ministerstwo skarbu kwotę tę 
W ubiegłym tygodniu wyasygnowało.

Jednym z bardzo ważnych postulatów posłów In­
dowych było aziłkanie funduszów na o d b u d o w ę  
z n i s z c z o n y c h  p r z e z  w o j n ę  s z k ó ł  w G a l i c y i .  
Ministerstwo robót publiezayck zażądało w październi­
ki! na odbudowę szkół 25 milionów koron. Min. skarbu 
wyasygnowało na razie w ubiegłym tygodniu na ten cel 
10 m i l i o n ó w  kor on .

Ponadto na  a k e y ę  o d b u d o w y  d o m ó w  i g o ­
s p o d a r s t w  w y a s y g n o w a ł o  min. skarbu na wnio­
sek min. robót publ. kwotę 50 m i l i o n ó w  k o r o n .

P rzem ygS  k r a jo w y . Kupię surową wełnę na ki- 
Imy. Kraków, ulica Ploryańska 9, I piętro. 1 - 2

Ktoby znał miejsce pobytu J a n o w s lito g o  (z okolic 
Mieloah byłego żo łn itr/a  armii auslryackiej, służącego przy 
balonowej kompanii Nr 11, przebywającego do 1 listopada 
J918 w Dalmacyi (Zelcniki), zechce łaskawie zgłosić pod 
t i r : sera: W. Kuczem, Stryj, Kochanowskiego 3. 2—2

Budowa zakładu 
wodno-eiektrycznego w Jazowsku

Komisja skarbowo-budżetowa w Sejmie będzie 
wkrótce obradować nad sprawą przystąpienia rządu do 
spółki akcyjnej dla budowy zakładu wodno-elektrycznego 
w Jazowsku, w powiecie nowosądeckim. Powstać tam 
saa wielka dlektrownia, która będzie dostarczać siły 
elektrycznej dla o wietlania miast i wsi w całej prawie 
zachodniej Gal cyi i na Śląsku Cieszyńskim, oraz do­
starczać energii elektrycznej dla popędu muszy u rolni­
czych i przemy s owy A. Referentem tej sprawy w ko 
misyi skąrbowo- btdistowej jest poseł Dr Stanisław 
Ć w i k o w s k i.

Celem poparcia w -hec rządu sprawy tak doniosłe 
dla eaiej południowo-zachodniej części naszego państwa, 
udali się w ubiegły piątek w delegacji do ministri 
skarbu, B i l i ń s k i e g o ,  imieniem klubu Piastowców 
posłowie: dr Ć w i k o w s s i ,  Józef B ą c z k o w s k i  
i Józef R aj ski ,  imieniem socjalistów posłowie: dr Ma­
r e k  i dr B o b r o w s k i ,  a imieniem katoiicko-lndowycb 
dr M a t a k i e w i c z, p. M a j c h e r  i p. J. P o t o c z e k  
Delegaci uzasadniali konieczność poparcia przez rząd 
budowy zakładu elektrycznego przez przystąpienie rządo 
imieniem skarbu państw* do spółki, względami na roz 
urój przeaysra rolnego i fabrycznego tej połaei państwa 
i względami na ogólne podniesienie gospodarcze Mało 
palski.

Miaister dr B i l i ń s k i  oświadczył, że sprawy 
tę rozumie i uznaje, iż rząd powinien przyczynić sil 
pŁńatwowym funduszem fcndowy zakładu wodno 
elektrycznego r  Jazowsku. W jakiej formie ta pomoc 
skarbu nastąpi, o tom ministir zadecyduje po wysła 
chaniu opinii rzeczoznawców.

Jest nadzieja, że z wiosną rozpoczną się już ro­
boty nad tem ogromnej doniosłości dziełem.

W  spraw i®  b raku  so lL
W całym krajn daje się odczuwać wielki brał 

soli. Na brak ten składa się wiele przyczyn. Pierwsza 
i najważniejszą jest ta, iż p r o d u k t y w n o ś ć  s a l i s  
n i e  j e s t  t a k  w y d a t n ą ,  j a k  pr z e d  w o j n ą .  Drn- ą 
przyczyną, że s ó l  na c z a s  a>e n a d c h o d z i ,  je»sv 
b r a k  w a g o n ó w ,  a niejednokrotnie z ła  w o l a  p r a ­
c o w n i k ó w  k o l e j o w y c h  Powszechnie bowiem ma 
wią, a nawet to już i stwierdzono, że gdy się ta kołf 
urzędnika ktoś zakręci i do ręki mu ta co wrazi, U 
i wagon się znajdzie. Dalszą przyczyną jest te, iż pań 
stwo zmuszone jest pewną ilość soli wywieźć za granicę 
aby za nią uzyskać to, czego nam koniecznie potrzeba 
a to zboża i innych produktów. Ostatnią przyczyna 
również ciemniejszą, jest niepraktyczny rozdział soli 
pr :ez hurtownie.

Ministerstwa aprowizacji wyznaczyła 10 kg sol 
rocznie na głowę czyli 83 dkg miesięcznie i te ilość5 

■regularnie co miesiąc wysyła. Jest to laeya trochę z» 
mała i dołożymy wszelkich starań, by podniesioną zo 
■stała1* na 1 kg czyli na 12 k& rec a u e  (a to już rsn3' 
wystarczyć); jednak gdy sól ta rozdzielaną będzie tak, 
jak dotychczas, zawsze jej brakować będzie. Bo jakże
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§ na jest dzielona? Gdy przyjdzie sól do hartowni, scho* 
drą się ludzie, kto się o tem dowie, rosi się ciżba, tłum 
i jedni biorą po kilka razy, a inni zapełak nic aie 
ełrzymają. Tak być nie powinno. Gmina pewinaa ereta- 
aowić, kto ma z hurtowni sól pobierać. Kółko rolnicza 
czy kto mny, o ile Kółka rołBicsego niema-, ten wiuien 
się zgłosić do hurtowni, do której dana gmina należy 
i poprosić, by go zawiadomiono o nadejścia soli, a po 
sawiadotaieaj* winien pojechać i tam ran wydadzą tyk  
goli, ile jest lodzi w gaiini®, licząc, jak wyżej powie­
działem, po 83 dkg na głowę.

Na podstawie spisów, które gminy winny gporzą 
fc-ić, należy sól rosdzialić tak, jak shj rscdzielałs cukier 
i iune rzeczy. Wtedy otrzyma każdy; nifcoaa ale śmie 
braknąć, chrćby nawet kilka dsi prżyssseł później, 
& gdyby się takie wypadki si&rs&ły, należy gją astycb- 
gai&st. odnieść do wójte; gdyfcy tea nie chciał cerau za 
gofeiedz, odnieść się % zai&leskua da starostwa. Gdyby 
jednak w pewnych miejscowościach czy ekolieaeh po­
trzebną była konieczni# większa ilość soli, n. p. przy 
wyrobie masła, wędlin i t. p., mos# hurtownia przytoczyć 
te motywy i prosić o większy przydział, a „Puzspp“ 
przyzna z całą pewnością, albowiem tak mi tu w „Po­
topie" oświadczano, a  okólnik tej treści rozesłany został 
do starostw.

Dalej z w r a c a m  u w a g ą ,  że  n i e z a l e ż n i e  
a d  s o l i  j a d a l n e j ,  m o g ą  h u r t o w n i e  z a m a w i a ć 
$dl  b y d l ę c ą ,  k t ó r a  b ą d z i s  o w i e l e  t a ń s z ą ,  
% p r z y c z y n i  s i ę  b a r d z o  do o s z c z ę d z a n i a  s o l i  
k u c h e n n e j .  Pasza w tym roku niesonieesu#świetna, 
trzeba koniecznie przy solid czy to bydlęcia czy prosięcia, 
a ca to wobec braku soli bydlęcej - gosposie zmuszone 
są ożywać soli kuchennej. Żądajcie wszysay od swych 
hartowni, któreiui są składnice Kółek rolniczych i Kółka 
rolnicze, czy może jeszcze i prywatni kupcy, aby tą 
samą drogą, którą zamawiają sól kackeaaą, zamawiali 
i  sprowadzali wam i sól bydlęcą.

Wkoftra jaszcze na jedno pragnę zwrócić uw&eę. 
Gdy się jem w esręgu, słyszy się nsł>.>wkffie narzekanie,, 
ia u kopców prywatnych, a w szczególności u żydów, 
saeżoa dostać wszystkiego, tylko po wysesisb cenach, 
a przedewszysfckiem za zbeża. Otóż donoszę, źe sól, naftę 
1 cukier mogą sprzedawać tyłka te  handlą ktere mają 
fi* to zezwolenie, a które to są, to każdy we wsi wie. 
lane zaś, jeżeli takim pekątuym lificdłes się trudnią, 
trzeba ty»ić, be właśnie ci paskam , isaczaj powie­
dziawszy siednuąe, wykupują potajemni® to,len nam się 
Brzędowai© nałoży i tern przyczyniają się aa braku tsge, 
co nam aajp«tF?ebalgj'gK©.

Raz trzeba % ł&jda-ksjai sksńćzyć, a k  s a m e ®  
S a r z e k a a i e s a  s i c  a i s  zrefeieuy.  Ta traaba isia- 
łać. Jeżeli pekątuy handlara sgrsslaje pa wysekiak ee- 
Sich te a; ty kuły, treska zapisać, kle, ca, u kogo, kiesy 
i  za co kupił i pofee te  de starostwa albo ii spisać o tem 
i@ posła swojego okręgu.

Musimy w s z y s c y  w s p ó l n i e  d z i s i a ć ,  aby 
raz wykorzenić tę strasaaą zarazę, która aiaaeuy Orga­
nizm aaszsga. słsiłog© państwa.

Co de egrosiiege bruka nafty, świec i skór, oty- 
gfey starania, a gdy nią nam Ga co azyskaĄ i& m $m  
lię o tern a „Piasta".

Warszawa* 2& Hasop&da 1919.
A n d re #  P lu te , Desasł

O tad aw ą  śskM Is ia w y  cli.
Sejmowa komisja budżetowa przy załatwianiu trud* 

żęta minis erstwa oświaty uchwaliła wniosek posła K ę ­
d z i o r a  następującej treści:

„Sejm wzywa rząd, a b y p r s e d ł o ż y ł S e j m o w i  
p r o g r a m  b u d o w y  s z k ó ł  p o w s . e c h a j r i  (indo* 
wycfe), o r a z  w n i o s k i  co do s a b ę s e n e y o s o w S i  
a i a  t e j  b u d o w y  ze s t r o n y  p a ń s t w a * .

Wniosek posła W i t o s a  w sprawie wysaa&eseai* 
ua ten cel sumy 30 miltonów marek będzie w komiayi 
budżetowej traktowany oddzielnie.

Jak z tego widać, postawie P. 8. L., którym się 
zarzuca analfabetyzm . i niedbałość o sprawy państwa, 
dbają w pierwszym rsętksis o podniesieni© oświaty, CO 
chyba leży w m iern ie  całego państwa.

•  Od chwili, jak tylko zebrał się Sejsa polski, de 
którego weszła znaczna część posłów chłopskich, praca 
polska wszelkich odcieni politycznych za wszelką ceną 
stara się nasz Klub Indowy zdyskredytować. Niemal 
w każdym nnmerza pism - codziennych pisze się niestwo­
rzone rzeczy ua ludowców; pisze się, ża wszystkiemu, 
co się źle dzieje i w Sejmie i w rządzis i w krają, 
wiśni ludowcy, tak, ża opinia odnosi wrażenie, że gdyby 
Indowych posłów w Sejmie ni# było, w Polsce byłby raj. 
W ślad za większymi dziennikami idą małe pieski, jak: 
„Lud Katolicki*, „Wieniec i Pszczółka*, „Prawo La-su* 
i szczerzą na ludowców zęby, a nawet taka świeżutka 
urodzona, za pieniądze obszarnicze wydawana „Ziemia 
Rzeszowska*, gdzie może, to ugryzą, aby tylko uprawia 
ludowej szkodzić.

Ilekroć czytam te brednie w dziennikach klery* 
kalno-konfieFwaty woy ch, c*v endeckich, czy « cyn listy* 
czayell, przychodu mi na myśl owo hasło: „ł&paj-zł®' 
dziejai*.

Gdy w swej chłopskiej duszy marzyłem e m u -  
twyehwstania kochanej Ojczyzny, to zaws&e miałem 
nadzieję, że w budowania jej odegrają wielką rolą ta 
sfory społeczeństwa, które posiadają wyższy stopień 
oświaty, a dręczyłem się myślą o nienaleśytcn nświa- 
donieuis wal. Gdy w przeszły® roku dał tai Bóg do* 
czekać tsj 'błogiej chwili i gdy po ©siata rozpoczęły 
git} w pewnyeh miejscowościach drobno rschawtri, 'za* 
trwożyłem się bardzo, bo wychodziłem z założenia, źa 
jedna klasa społeczeństwa ais sio poradzi^ gdy draga 
jej aia dopomoże.

Niezadłags ©kazało gt® ia  przewidywania maj? 
były my ino. Stało się odwietaie.

Dzisiaj ua wsi spokój; lud wiejski imał gię pracj 
i gdyby nasza władzo, nasze nrsędy szły t«oa ludowi 
na rękę. gdyby ze swych zadań wywiązywały rię tak, 
jak obowiązek nakazuje, wszystko byłoby w [z.rządk#. 
Ni® chcę tu ranić tych jednostek sdazhGaych, któryś, 
prawdziwie dobro Ojczyzny leży na sercu, ale Która 
giną w morzu nieładu, laez przyznać muszą, że źle sią 
w krsja dzieją. Maszą jednak równocześnie stwierdzić 
że a i e  l ud,  a i e  l u d o w c y  t  e m u w i u ni ,  ais w i a n  4 
s ą w ł a d z e a a s z e .

Bo, pytam się, kto stoi na estło tych włada? Csy
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aimstrsmi są ludowe*, c%j urzędnikami są ludowcv? 
Toż to indzie z wyższych sfer, z innych odcieni poiity- 
ssrsyeh, to Indzie, w których tyle nadziei pokładaliśmy. 
Jeżeli on! zawiedli, to ray ludowcy, temu winni?

Na wniosek posłów ludowych Sejm uchwalił ja* 
?y!e ustaw tak dttaioelyd) dla kraju, dla wsi, a czy one 
uostały w esy a wprowadzone? Nin! Nie żadne ważne 
przt*^:kody, ais z ła  w o l a  r z ą d  a na to nie pozwoliła. 
Brukają krajswi Chleba; kta temu srnien, jak nie mini­
sterstwo aprowizacji, które tyle dobrych spoaebnośei 
zakm iesia zboża za granicą opuściło, które co chwila 
grzy hocizi z  aowyiąi projektami ustaw aprowizaeyjnych 
ua Sejtn, zamiast dać wsi to, co jej keni seŁtie potrzeba. 
Ludność bosa, naga, je b®s soli, w nocy nie zrobić 
aie może z braku nafty, to wssystk© ian*i za zboże 
a żyda kupić, a ministerstwo aprowizaeyi na przedita- 
wiesia posłów ladswyeh głuche i ślspe, siu widzi, te  
prowadzi kraj do ruiny, do anarchii. Be jrfcm możsa 
saspokjrinć jednych, wywołując rozgoryczenie n drugich? 
GMi pi oddadzą chętnie, oddadzą, aie pytając o emą, 
byleby tylko mogli po przystępnych eeaa^h otrzymać 
to, co ira potrzshae.

Soli. nafty mamy w kraju pod dostatkiem, a że jej 
tudnoóć nie otrzymuje, to temu ludowcy winai?

A br&kewi sprawaości komanikseji kolejowej In- 
iowcy winni? Brak wagonów — to prawda, ale i te, 
so są, stoją po dworcach całemi tygodniami, a nikt się
9 nie nie ! ruszczy.

A że władze, tak wyższe, jakotei i niższo, nieraz
j&iahe sprawy eałerai tygodniami przetrzymują ze szkodą 
ludiićśd — fes tama ludowcy winni?

g<>d ręzą pismo Biiawtarstwa dla spraw woj­
skowych, załatwiona i wysłane do "Centralnego Towa­
rzystwa rolniczego w "Wr rszawie, oddalonego o pół kilo­
metra od tegoż ministerstwa; pismo to szło tylko 3 ty go-' 
dnie — a dowodów takich setkami mamy. A cóż mówić 
a prowincji? A cóż mówić o niższych władzach, gdzie 
różne prośby, n. p. reklamacje wojskowe eałerai asiesią- 
cąs-i if!%» aie.ułatw ione! SmutuJ to naprawdę ©b]*k; 
i gdy całowisk na to wszystko patrzy, te widzi, że nie 
ludowcy winni, aia właśŁie l u d o w c e m  n a  z ł o ś ć  
f i  (} r o b i ,  a b y  l u d o w i ,  a b y  w s i  p o k a z a ć ,  t e  
i e j m  I n d o w y  n i c  n i e  w a r t a .  Ba, riuwet jnż do 
!®<yo dziś doszło, że łada unęduiozyua, gdy przyjdzie
10 'niego chłapek z  jakiem! zażaleniem, czy podaniem, 
?obi ran trudoedci i mówi: . a te trwa posłowie tak 
srebiii p.y wam ale poradzić nie możemy".

Widząc, ca się (k ina i sfey r s «  zapefeieia, fet 4 
samo biadanie aie wystarczy, Klafey ledew® z&esęły cię 
sorozKKicwaś, 'eelem zlauia się w większą silę, a na­
stępnie, by btwarzyć w Sejmie większość i aasrewić 
skory erg&nizm rządu.

w* pewnej mierze doszło to dc skutku, wefeee 
Szego jest aadzleja wytworzenia tak po-:Sjaaej więk- 
■ości. Ale z elta-ilą, kiedy Klub nasz, Klub „Wyzwele- 
Sta“, esyłś Tjugattoweów i część podów (11) „Zjedno 
Su-uia ind-rwego*, ezyli Bliintaków, zlały się w jeden 
Cinb, ligjący 1C3 posłów, to zaraz jakiś strach padł na 
ano stronnictwa i w pkssach swych (juk a. p. aeeyali- 
3tyczŁiv „Naprzód®) lały łzy krokodyle, wyrażając swój 
tel nad dolą Thngattowcćw, nibyto jęczących ped dyk­
taturą p. Witosa. A w jakim cela, ta chyba tm ysey- 
{rozumiemy. M a s z a  j e d n o ś ć  e h ł o p s  k* a e l ą  im 
V oka; radzibr cni. fc ija ' zamsze bsii ta kspą pia­

sku, który bodaj wiaterek z miejsca na miejsce pose 
nosić może i żeby zawsze tea bezład w raą^zie i w kra-a 
panował i żeby później temu ludowi można powiedzieć: 
„ludowcy tema winni".

W ostatnich dniach podfiiosdy zaów pisma nam 
nieprzychylne, a w szczególności „Karyeiek Krasowski* 
straszny ala. m na „niebywały w Sejmie skandal®, któ­
rego sprawcą miał być nasz czeifsday gwezfe Wisoa 
m* ®am tn zamiaru bioaić p. V/i rasa, uważam to bo­
wiem za zbyteczne, gdyż ca e jeg© iyeie polityczne dało 
B-iia już tyle dowodów roztropności i rozumu, że wwel- 
kie kalumnie, rzucane na ak-go, wkry naszej tółepsfeiej 
do niego nie zachwieją, ale radhjta sprawę wyjaśnić, 
by bracia ebłopi zrozumieli, eo te ». „skaaial" był 
w Sejmie i poznali, jak to, niektóre pj&su4fe petnsSą 
chłepu cezy mydlić i by się takowych piśtsieeł sirsejli 

W lipea n ch w alk Sejm ustawą, aaaną wam wszyst­
kim, © obrocie ziemiopłodami; zdawało się nasa, że sprawa 
załatwiona. Tymczasem jnż w październiku rząd, wzglę­
dnie ministerstwo aprowizacji przyszło z nowym pro­
jektem ustawy, w którym zażądało ©gólnego s e k w e -  
s t ru.  Stronnictwo nasze na taki piejskl, zgodzić się 
nie mogło, tera bardziej, że i inne stronnictwa były z a 
w o l n y m  hand l e m.  Sprawę Gadano komisji apr.url- 
zacyjnej; tam się toczyły pertraktacje, dyskusje i sta­
nęło na tem, - że obydwi® strony, t. j. komisja i rząd 
zgodził? się w artykule 2-girn na następującą tabelkę:

1) „W powiatach, które ze wzgig^u aa wydajne!! 
gleby i inna warunki wytwórczości rolnej zaliczone będą 
do I. kategoryi:

a) z gospodarstw, obejraująeyleh ed 7 — 30 aaargów slsa&i 
arnej, od 10— 48 kg i  moi^a.

b) a gospodarstw, obejmnjąeyeb od 31— 100 m ir rów ria- 
sai ornej, od 40— 75 kg z morga.

e) s gospodarstw, obejmujących pon&d 100 mergów ziemi 
ornej, 75— 150 kg z morga.
§) W powiatach, zaliczonych s po ^yissych przyczyn 

do drsgtaj kategeryi:
s) z gegpctU retw, obsjmująHcŁ »J 11 — 30 morgów ziemi 

«RM»j, ed 10—Ż5 ig  z motga;
b) i  gospodarstw, obejmująeycii od 31— -100 morgów niemi 

ornej od 25— 50 kg % siorga;
c) z gospodarstw, ebejsnujących ponad 100 morgów eraoj 

ziemi, od 50 — 75 kg z m rgŁ
3) W powiatach, zaliczonych a powyissych p ray ray n 

do trzeciej katsgoryi:
a) z gosoedarstw, ohejmająeyeh od 21— 80 morgów alearl 

ęraej, oil 10 -  25 kg a morga, 
h) % 'gospodarstw, ob*jmyjących ed 31 —100 mor#w zie­

mi oruej, od S5— 40 kg z merga. 
c) a gespedarstw, abejsiajacych ponad 100 mózgów rieml 

arnoj, od 48— 50 kg z morga.
Tabelkę tę wzię ® pod rozwagę jeszcM rra na 

komisji apruwćstaeyjuaj w dnia 12 listopada i tM  a&wy 
p. minister z?i?dał poprawek a miauowiciu: * geupo- 
daesiw, «bej*Ejąeyeh ud 7 de 30 morgów sserai Grmj, 
czy psd b) ed M  ńo 1®6 morgów ®ieny «rii»j, «ay p«d 
lit. c) peuad 10© m ziemi ornej, afey skrcśieao słowa 
„ziemi ornej", a pustawiuuo ja na k^hca zdania, a  wy­
gląda ć to raiałe tak:
a) z fcspsdar&tw ohejjEująeTĆh od 7 da 30 taergćw,

a s  dać de SQ eg  z m erga s ie iti ors®j.
b ) z gospptU rstw  od 31 do l®0 morgów, ma 4&ć 4 ę  

75  k g  z m orga ornej ziemi.



c) z gospodarstw ponad 100 morgów ma dać 120 tg
z norga ziemi ornej.
Tak samo to dwa słowa „ziemi oraej“ zostały 

przestawiona w drugiej i trzeciej kategoryi.
Na to przesunięcie tak niby ode nie znaczące my 

ludowcy zgodzić się nie mogliśmy i nieprawdą jest co 
pisze „Knryerek", żeśmy za tem głosowali. Głosowali 
za tą poprawką członkowie innych stronnictw, a nas 
6-cin głosowało przeciw, że jednak znaleźliśmy się w mniej­
szości, na komisyi upadliśmj.

Głosowaliśmy „przeciw" nie dlatego, by państwu 
zboża nie dać. Rozumiemy dobrze położenie obecne 
i zboże już oddajemy i oddamy, ale nie mogliśmy się 
zgodzić na niejasności ustawy i na taką astawę, która 
chłopa chce zabrać wszystko.

Bo i cóż to znaczy, napozór niby tak nic nie zna­
cząca poprawka?

W nierwotnej tabelce było jasno określone: do 
pierwszej kategoryi należał ten, co miał od 7 do 30 m. 
ziemi ornej, do drugiej ten, co miał od 31 do 100 m. 
ziemi ornej, a do 3-eiej ten, kto miał więcej jak 100 m. 
żiemi ornej, a resztę, czy to lasy, pastwiska czy łąki, 
to nikogo nic nie obchodziło. A teraz będzie inaczej. 
Ma Kto 7 morgów, a w tem 3 morgi nia ornej ziemi, 
to jodnak s tych 4 morgów ornej musi dać. Ma ktoś 
45 morgów a w tem tylko 28 morgów ornego, to we­
dług brzmienia pierwotnego, tabelki, byłby zaliczony pod 
literę ł )  i dałby z morga mniej, a teraz będzie zaliczony 
pod lit. b) i musi dać do 75 kg.

Prz&si iwieai® tych dwóch słów zrobiło wielkie 
przesunięcia i da tysiące korcy, ale pytam się: jeżeli 
p. ministrowi trzeba było więcej zboża, to dlaczego 
większej własności skreślił ze 150 kg na 120 kg, albo 
ezemu nie postawił sprawy jasno, żądając podwyższenia 
oznaczonych w tabelce stawek?

Na wszystko dla dobra państwa gotowibyśmy byli 
ugodzić się, ple na jakieś niejasne, jakoby podstępne 
żądanie, zgodzić się nie mogliśmy,

Z Komisyi sprawa przyszła na Sejm. Na Sejmie 
członek naszego Klubu pos. P o n i a t o w s k i ,  postawił 
wniosek o przywrócenie tych dwóch słów „ziemi ornej*, 
na swoje dawna miejsce, ale Sejm większością poprawkę< 
tę odrzucił; gdy następnie poseł Br o s i ń s k i  postawił 
wniosek, aby przywrócić całą pierwotną tabelkę, bez 
poprawek poczynionych ra ostatniej komisyi aprow. 
i gdy za tym wnioskiem głosowały inne stronnictwa, 
to my, ludowcy, w ostatniej chwili mieliśmy glosować 
przeciw tema, czegośmy przed chwilą chcieli? Bracia 
chłopi, rozważcie to dobrze i zrozumcie, jaki to wielki 
„skandal* zrobił pos. Witos.

Zatem ustawa w dranie m czytaniu została uchwa­
lona w brzmień,iu pierwotnej tabelki, lecz p. marszałek 
odroczył trzecie czytanie do wtorku 18 listopada i na 
wtorkowem posiedzeniu ks. S t a r k i e w i c z  postawił 
wniosek, by przyjąć poprawki, jakie zgłosił p. minister 
aa komisyi; no i dziwo: ci sami socyaiiści i narodowcy, 
Zwmzek robotniczy, którzy 14 listopada głosowali za 
poprzednią tabe5ką, we wtorek glosowali „przeciw*, 
nstawa w trzeciem czytaniu została uchwalona tak, jak 
chciał p. minister, wbrew naszym głosom.

Wprawdzie p. minister Ś l i w i ń s k i  na komisyi 
eprowizacyinej przyrzekł, że nikomu krzywdy nie zrobi, 
żc gdzie ziemia licha, liczna rodzina, rozkaże wypadk
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takie uwzględniać, czy jednak ałowa dotrsyina, zoba* 
czyiay.

Warszawa, dnia 20 listopada 1319,
Ajidrmj Pluta, poseł.

tych indowy w W !il|§pilicf.
Poznań, 20 listopada.

Dzielnica wielkopolska nie miała dofcąd żyda po­
litycznego w tem znaczeniu, jak oho się rozwijało w Ma- 
łopolsce, a w ostatnich dwósL latach nawet w Kongra- 
sówce. Z.cie to zaczyna w Pozaą^śkiem dopiero kieł­
kować. O ila warstwa ziemiańska, jakoteż warstwa ro­
botnicza, ujawniły dążność do organizacji politycznej 
prawie natychmiast po upadku potęgi niomitickiej, o tyle 
ruch ludowy dopiero od maja b. r. zaznaczył się w życiu 
Wielkopolski, zaznaczył słabo, jak zwykła „bywa. przy 
początkach, ale zdołał dość szybko przeniknąć do mas 
włościańskich, tak, że dzisiaj mamy już w Poznańskiea 
początek politycznej organizacji ludowej. Daia 18 listo­
pada odbył kię pierwszy zjazd tej organizacji, powstałej 
pod nazwą „Zjednoczenie włościan“. *

Wiadomo, że pod względem kultury, pod względem 
gospodarczym, Poznańskie wyprzedziło znacznie inns 
dzielnice. Jeżeli pod względem politycznym pozostała 
za innemi w tyle, to przyczyn tego szukać należy w« 
wyjątkowem położeniu, w jakiem się ludność polska 
w - zaborze- pruskim ..znajdowała. Rząd pruski, dążąc do 
wytępienia Polaków, zabian ał się uczyć po pe’sku, ka­
rowa! dzieci za to, że po polsku pacierz mówiły, za 
mykał dostęp do urzędów dla wykształconych Polaków, 
słowem na każdym kroku tak brutalnie dążył do wytę­
pienia polskości, że wszyscy Polacy w tym zaborze, bei 
względu na różnice stanów, skupili się około tej jednej 
myśli, by przetrwać i przetrzymać raz po razu z ręki 
krzyżackiej spadające ciosy. Wytworzył się więc jedes 
jedyny polityczny front: p r z e c i w n i e m i a c k i .  Abj 
ten front mógł być jak najsilniejszym, hasło solidarności 
narodowej w obronie przed najgroźniejszy® wrogiem 
przytłumiło wszelkie różnice społeczne, tak, że życia 
polityczne skoncentrowało się w jedynej idei: o b r o n y  
z i e m  i j ę z y k a .  Sprzeczność interesów warstw zeszła 
na plan drugi. Gdy jednak powstało państwo pohtkia, gdy nie 
potrzeba już wytężać wszelkich sił dl* obrony ziemi 
i języka, s p r z e c z n o ś ć  i n t e r e s ó w  p o s z c z e g ó l ­
n y c h  w a r s t w  z a c z ę ł a  s i ę  u w y p u k l a ć .  Pierwsi 
odezwali się r o b o t n i c y ,  (nawiasem mówiąc robotnicy 
narodowi, bo socjalistów w Poznań akiom niema), i przy 
wyborach zażądali dla siebie połowy mandatów z Po­
znańskiego. Warstwa ziemiańska, dotychczas reprezen­
tująca żywioł polityczny.- ulękła się tego nowego ruchu 
i odrazu zgodziła się na przyznanie robotnikom połowy 
mandatów Włościan pod uwagę ni® braao, bo oni aia 
byii zorganizowani i nie umieli się o swoje prawa upo­
mnieć. Ale to właśnie, żo robotnicy dzięki organizacji 
zdołali uzyskać wcale liczne przedstawicielstwo w Sej­
mie, wywołało wśród mas włościańskich pewnego ro­
dzaju otrzeźwienie. W ibitniejsze jednostki, wybitniejsi 
chłopi zaczęli rozmyślać nad fcem, dlaczego właśnie ży­
wioł chłopski w Wielkopolsce nie ma w Sejmie swego 
przedstawiciela. Różnico interesów poszczególnych warstw
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laczęiy się coraz bardziej uwydatniać. I oto jut w ciąga 
czerwca odbyły się pierwsze zebrania wybitniejszych 
włościan, mająca na celu zorganizowanie ludu polskiego 
w Wielkopotsee. W pracy tej wziął czynny udział Ma­
łopolanin, prof. M i c h a ł k i e w i c z ,  je.iea z najdziel­
niejszy eh ludowców, który podczas wakacji przeniósł 
się do 'Poznania, gdzie otrzymał posadę profesora 
w gimuazyum.

Jak wspomniałem, Wielkopolanie mają dużo prak­
tycznego zmysłu i pod względem kuUuralnym i gospo­
darczym stoją wyżej od swoich braci z innych dzielnic, 
Zrozumieli oni, że organizacji politycznej ludu nie prze­
prowadzą bez pisma. Rozpoczęli więc we wrześniu wy­
dawanie tygodnika pod nazwą „Włościanin", który stał 
się kuźnicą ludowej ideologii i ośrodkiem politycznej 
myśli ludowej w Wielkopolsce. W ciągu dwóch miesięcy 
„Włościanin" zyskał znaczną pcczytnośe, ba liczba jego 
czytelników wynosi już dzisiaj z górą 10.000. Równo­
cześnie wybitni tamtejsi włościanie, jak p. S o b i e c h  
z Czarkowa, p. M a t y s z k i e w i c z ,  p, P a l a c z  z Ku­
źnicy Starej, oraz inteligenci chłopscy, p. Idzi Ś w i t a ł a  
i ks. Kubi k ,  łącznie z prof. Mishałkiewiczem przepro­
wadzali organizację stronnictwa, robiąc ją w sposób 
trwały i solidny. W Poznaniu utworzony został gene­
ralny sekret&ryat, na którego czele stanął p. J u r e k ,  
iyn chłopaki, młody, zdalny i pełen zapaiu działacz. 
Urządzono cały szereg wieców i zorganizowano kilka­
naście powiatów. Organizacja powiatowe wybrały dele- 
gąfcpw na pierwszy zjazd włościański w Poznaniu, na 
który zaproszono oficjalnie prezesa kluba posłów P. S. L. 
posła Wi t o s a ,  oraz innych posłów ludowych.

Przez cały dzień, poprzedzający zjazd, odbywały 
ąię w lokalu redakcyi „Włościanina" obrady zarządu 
„Zjednoczenia włościan", poświęcone głównie sprawie 
programu. Dnia 18 b. m. odbył się ów p i e r w s z y  
*■ az,d wr oś c  i a ń s k i w P o z n a n i u  w sali „Gospody 
polskiej" przy nlicy św, Marcina w budynku, leżącym 
prawie naprzeciw zamku cesarza Wilhelma, tej „stra­
żnicy germaństwa" na polskiej ziemi.

Na zjazd przybyło z górą sta delegatów. Ponadto 
przybyli z Warszawy posłowie: W i t o 3, D ą b s k i. Ko­
w a l c z u k  i R ą e z k o w s k i ,  oraz poseł s Poznańskiego, 
ziemianin p. T r z c i ń s k i .

Obrady zagaił p. S o b i e c h  z Czarkowa, witając 
delegatów. Podniósł on, że Zjednoczenie włościan jest 
zaczątkiem politycznej organizacyi chłopskiej, której 
przyświeca jedna wielka idea: p r a e y  d l a  d o b r a  Oj­
c z y z n y  Imieniem Zjazdu powitał przedstawiciela du­
chowieństwa, Li K u b i k a ,  zaznaczając, że kapłan ten, 
sam syn chłopski, pracuje z oddaniom się dla idei włoś­
ciańskiej. Podniósł dalej zrsłagi ks. proboszcza Ki e ł -  
c z e w s k i e g o  z Czempina, który pierwszy z kapłanów 
w Wialkopolsce stanął po skonie „Zjednoczenia" i za­
chęcał włościan do organizacyi. Dalej podziękował za 
pracę prof. M i c k u ł k i e w i c z o w i  i p Ś w i t a ł e ,  po- 
czem w gorących słowach powitał przybyłych jako gęści 
posłów. Zebrani uczcili posłów przez powstanie, wznosząc 
gromki trzykrotny okrzyk: Niech żyją!

Przewodniczącym obrad wybrane jednomyślnie 
p Jana P a l a c z a  z Enźniey Starej, który, podzięko­
wawszy za wybór, przedłożył porządek obrad.

Referat sprawozdawczy z dotychczasowej akcyi 
Zjednoczenia włościan wygłosił p. M a t y s z k i e w i c z .  
Podkreślił on. źs sfer? dotychczas rządzące w Wielko-

polsce uważały lud tylko za masę wyborczą. Wobec 
tego grupa włościan postanowiła *37 maja b. r. zorgani­
zować chłopów pod jednym indowym sztandarem. Pod­
niósł zasługi prezesa Witosa około sprawy reformy rol­
nej w Sejmie. Zaprotestował przeciwko obniżania po­
wagi Sejmu przez te warstwy, które nazywają Sejm 
„schłopiałym“. Oświadczył, że Zjednoczenie włośc<au 
w Wielkopolscy nie chce prowadzić polityki stanowej, 
ale, stawiając na pierwszym planie dobro ogółu, dobro 
Ojczyzny, musi dźwignąć wysoko sztandar ludowy i do­
bro lula mieć stale na oku. W części ściśle spiawo- 
zdaweztj stwierdził p. Matyszkiewicz, że najlepiej 
zorganizowane są powiaty: kościański, ostrzeszowski, 
ostrowJd, szamotulski, śmigielski, krotoszyński, obor­
nicki, poznański wschodni, śremski, strzeliński, śrecki, 
pleszewski, gostyński, jarociński i mogileński. Wiece 
powiatowe nie odbyły się dotąd w takiej liczbie, jakby 
sobie tego życzono, a to dlatego, że organizacja stron- " 
nictwa przeprowadzaną była w czasie najważniejszych 
robót polnych. Mimo to odbył się szereg bardzo poważ­
nych wieców, między innymi w Piegzowie, Środzie, Śre­
mie, Strzelnie, Kruszwicy, Gostynia, Ostrowie, Kościani^ 
Krotoszynie, Rozdraźowie, Koźminie i w Szamotułach.

Drugi referat „O celach i programie Zjednoczenia 
włościan wygłosił ks. Ku b i k .  Z tego co mówił, wyni­
kało, że p r o g r a m Z j e d n o e z e a i a w ł o ś c i a n j j s f c  
z u p e ł n i e  l a k i s a m ,  j a k  p r o g r a m  P. S. L. P i a ­
s t o  w có w. Okazało się prsytem, że chłopi w Foznań- 
słriem bynajmniej nie są wrogami reformy rolnej, jak 
to często głoszono w Sejmie i w prasie, że przeciwnie 
są oni zwolennikami takiej właśnie reformy jaka została 
uchwalona, z drobnemi zmianami, nie dotyczącemi istot­
nych jej części. Wynikało to również z szeregu prze­
mówień dalszych mówców, którzy później zabierali głos.

W dyskuayi zacierali głos pp.: Ł ą c z k o w s k i  
•ze Szamotuł, N a p i e r a ł a  z kołiskiego, który skarżył 
się na zacofanie włościan i brak ofiarności na cele pu­
bliczne p. D ł u g i z Grachowa, który podniósł konieczność 
jak najwyższej oświaty. W tym samym duehn przema­
wiał p. S o b i e c h  z Czarkowa, p. M a ł s z y c k i  z Wa- 
rzejewa, i inni."

Powitany oklaskami zabrał głos prezes Wi t o s .  
Podziękował za gościnność przyniósł pozdrowienie od 
włościan z Galicyi i wyraził radość, że nareszcie danem 
nam jest obradować wspólnie nad dolą chłopa w Polsce. 
Następnie zaznaczywszy, że nie chce się mieszać w we­
wnętrzne stosunki w Wielkopołsce, omówił w dobitnych 
słowach najważniejsze sprawy włościańskie i narodowe 
i podniósłszy, że n ie  w o l n o  l u d o w i  n i e  o d p o ­
w i e d z i e ć  z a d a n i u ,  j a k i e  nań s p a d ł o ,  wyraził 
nadzieję, że organ:zacya włościan wielkopolskich roz­
winie się i pójdzie razem z wszystkimi chłopami pod 
jednym sztandarem. Mowę nagrodzono hucznymi okla­
skami.

Zabrał dalej głos poseł D ą b s k i. W świetnem 
przemówienia podniósł potrzebę organizacji, omówił 
najważniejsze zasady reformy rolnej, przyczem wyjaśnił 
wiele szczegółów tej sorawy, zupełnie mylnie przez 
prasę poznańską do wiadomości podanych. Przemówieniu 
posła Dąbskiego przerywano i nagrodzono na końcu 
burzliwymi oklaskami.

Przemawiał jeszcze poseł T r z c i ń s k i  z Poznań­
skiego, stwierdzając, że dotąd w pracy politycznej bra­
kowało w Wieikopolsee chłopa i witając nowa orgaai-
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gacyę jako nowy ezyaaik, w życia politycznym potrzebny.
Przewodniczący p. Palacz, podziękował posłom za 

przybycie i stwierdził, ta rataj Zjednoczenia włościau 
sr Widkopoisea jest zjednoczenie wszystkich włościan 
w całej PoLce.

Wkońcu uchwalono program stronnictwa i wy­
brano nowy zarząd.

N̂ a był to w calem tego słowa znaczeni* zjazd 
ludowców, jednakowoż śmiała można powiedzieć, że był 
ło zjazd, na którym po raz piorwwty w Widśo.iKtaee 
idea lodowa znalazła swój dobitny wyraz. Zjednoczeni# 
włościan w dalszym swoim rozwoju dojdzie niezawodnie 
do tego, ta znajdzie silę pod j$dnym sztandarem. ■ Ba­
lzera stronnictwem. Im prędzej się to stanie, tam dla 
rucha ludowego w Polsce lepiej. / .  B.

Przegląd polityczny.
We Francyi, Włoszech i Belgii odbyły się właśnie 

wybory. We Francyi sensację wzbudził npadek partyi 
socjalistycznych, a zwycięstwo stronnictw bardziej umiar­
kowanych i narodowych. We Włoszech pierwpzy raz 
odniosła większy sukces partya katolicka, a klęskę po­
niosła w Belgii.

W Ameryce właściwie przepadła jnż w głosowaniu 
senałn Liga Narodów. Zdaje się, że z tej Ligi powstanie 
tylko związek, sojuszniczy pętanych państw. Polska musi 
w swej zagranicznej polityce pilnie baczyć, by nie stała 
eię tam kopciuszkiem.

Pogrom Kołczaka w Rosji jest podobno zupełny; 
sa to Deuikin miał bolszewików zbić straszliwie, zabrać 
im 55 tysięcy jeńców; wiadomość ta jeszcze niespraw­
dzona. Koalicja postanowiła nie mifeszać się już w ro­
syjskie sprawy i pozwolić na to, aby się ten straszny 
pożar sam wypalił.

Państwa ukraińskiego Petlory jnż niema. Część 
a^raifukiafo wojska z atamanem Taraawskim poddała 
ssę OpfJlSss-iwi —- Feffura uciekł ze swej „stolicy*. 
Kmieóca Podolskiego i odesłał jnż swoją rodzinę dó; 
Polski. Żona jego z -rodziną pizebywa w Krakowie. 
Państwo ukraińskie znikło. Wojsko polskie, by uchronić 
ludność przed rzezią, grożącą jej ze stroay haad roz­
proszonego wojska nkraióskiege — zajęło Kamieniec 
i zbliża się coraz bliżej do wojsk rosyjskich Daaikina. 
Wszyscy oczekują na to, jakie to feętó** gpotkdme.

Węgrzy obwotają prawdopodobna*' monarchię. Nie 
itiedział i nie przypuszczał nawet Karol - pijaaUa, żo 
bolszewicy ułatwią ma swemi Jtaą*iiał“ powrót badaj 
lo Węgier...

W sprawia robót m Frascyi.
Kilka razy zwracaliśmy uwagę czytelników, że 

wprawdzie rz- d polski zawarł umowę z F rancją  w spra- 
W'0 zajęcia pewnej ilości robotników polskich przy od­
budowie, ale rzecz jest jeszcze nie określona bliżej; 
sta wiemy jeszcze, ilu robotników Francja od nas za- 
łąda i jakich. Rząd francuski ma te przysłać, ale jeszcze 
tego nie zrobił,, więe nikt nio może już teraz wiedtać, 
jak to będzie wyglądać. Otrzymaliśmy właśnie rządowe 
Uwiadomienie, że wszelkie zgłaszania się obecnie jest 
feaetawe. Jsżęłi ktokolwiek inaczej mówi, „s»gisnja‘‘

i t. p. ten -lodzi oszukuje. Wiemy n. p. że jakiś żydek 
w Rzeszowie zapisywał jeszcze w jeśJfiat, biorąc „zadatna* 
po parę koron od biednych ludzi.

Jak  przyjdzie czas. to pisma ludowe wszystkim 
ogłoszą. Trzeba więc czekać.

Z listów, które otrzymujemy widzimy, że ludzi za­
czyna opanowywać jakoś gorączka francusku Wszystko 
tylko patrzy, żeby wyjechać. Słedyelf1 wielkich i tam 
aie będzie. Jeżeii kto ma tutaj jaką robotę, niech Bogn 
dziękuje i trzy ma się jej — kto nie saa eieah ta szuka — 
bo wiemy, że Francya także zbyt d*źt> robotników s i t  
potrzebuje (podobne około 100 tysięcy), a p» drugie u* 
pierwszy ogień pójdą „bezrobotni® z Warszawy, Łodzi 
i t. p,, którym rząd teraz zaanki wypłaca.

Więc cisrpjiwestei! A ostreżaeść też nie zawadzi,

T7 sp raw ie  . 
e m lg rte y i de AmbtjM,

Ponieważ tak do mnie, jak i kolegów-unita w, na­
pływa bardzo wielka ilość listów w sprawie wyjazdu 
do Ameryki, a nawet wizie osób przysyła uzyskane 
w starostwach paszporty z prośbą o potwierdzenie ta­
kowych w odnośnych konsulatach, a es pojedyncze 
listy brak czasu nie pozwala odpowiadać, przeto celem 
oszczędzenia czasu i wydatku tak interesowanym, jak 
i kolegom posłom, udałem się ćU> miai-steistwa spraw 
zagranicznych, Shkoteż i do odiSftnych konsulatów 
i uzyskane tam mformaeye podaję do wiadomości inte­
resowanych, a mianowicie:

Przedewszystkiem przez B r e m ę  i H a m b u r g  
j e c h a ć  n i o  m o ż n a  i n i e  w o l n o ,  tylko pnie* 
T r y e s t  w Ist-ryi lub Hawr albo Bordo we Francyi, 
Przez Tryest nie radzą nikomu jechać, bo ludzie muszą 
tam czekać m yokrd: po kilk#aaście dai, a, jak ranie 
informowano w minisierstwia spraw zfSgrautanych —• 
jedna partya czeka na wyjazd już sześć tygodni i do­
czekać się nie może. Jeżeli się weźmie p«d uw-gę brak 
mieszkań i ogromną drożyznę, to los tych ludzi jest 
opłakany. Wprawdzie i we fraaeuskieb portach trzeba 
czekać, ale może n-e tak długa.

Również i j a z d a  k o l e j ą  t r w a  k i l k a  d n i  
ł nieraz sa stacjach trzeb# bardze długo cze^afl a jest 
b a r d z o  k o s z t o w n a .  Z Warszawy do porto iran- 
cap iege  kosztuje okełe 70© franków, czyli przeszło 
7.000 koron.

Kro jednak postanowił a in o  tych trudności je- 
chać do Ameryki, ten musi:

1) Zgłosić się osobiście w k o n s u l a c i e  ame ­
r y k a ń s k i ®  w Warszawie, nłisa F.odry 1. I, celem 
złożenia oświadczenia, względni© wypełnienia foraalarza 
i tytułem opłaty złożyć od każdego paszportu po 2 do­
lary, czyli 182 kor. (ho obecnie -płacą za 1 dolara 45 

A pół marki, czyli 91 ker.).
Kwota ta me jest stałą, ho ćehry  z każdym dniem 

drożeją.
2) Uzyskać wizę paszportową a konsulów tych 

państw, przez które się pojedzie i złożyć odpowiednią 
opłatę, a mianowicie:

I. W k o n s u l a  : j 0 c z s  s h o - a ł  j  w a e k is r ,  ulica 
W kłka L 33, marek “ i  esyli 40 kor.
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II. W k o n s u l a c i e  a u a t r y a c k i i a ,  ul. Hor­
tensja i. 6 marek 21 czyli 42 kor.

W k o n s u l a c i e  s z w a j c a r s k i m ,  ulica Hoża 
L 48 marek 40 czyli 80 kor.

IV w  k o a s E l a c i e  f r a n c a a s i t a ,  ulica Aleja 
Róż 1 2, franków 10 czyli 106 kor.

Bilet okrętowy - kosztu.ro około 80 dolarów, czyli 
około- 7.000 kor. Doliczywszy do tego jasde do War­
szawy, d» lonsukt amerykańskiego-i koszta wysywieaia-- 
p o t r z e b a  na  c a ł ą  p o d r ó ż  do A m e r y k i  - iia  
j e d n e j ^ o s o b y  n a j m n i e j  16.000 kor.

Ponieważ jest nadzieja, ża za parę miesięcy Pol­
aka będzie mkła własne okręty, a już za parę tygodni 
własny port w Gdańska, przeto r a d z ę  k a ż d e t n n  
w s t r z y m a ć  s i ę  z w y j a z d e m ,  gdyż wówczas bę­
dzie raniej tradsróci i o p*ł»wę taakj

Henryk Skrzypek, poseł.

E a  ią ia ć  m  ©le® w a M y  ?
Poai was bardzo wielu żołnierzy, wracając z wojny 

łąb  siewali, przyniosło ze sobą obce pieniądzi, a ró.ni 
spekulanci—  szczególnie żydzi — rebią na tej wymia­
nie złote interesy, więc podaję do wiadomości, że kurs 
pieniędzy jest następujący:
Za dolara ambr. płacą 46 Mk 60 fen. czyli 91 K — b

fran k a  frane.
lira włoak. 
leję roiaań.

.  25 
4 „ 15

10 # 50 „ 
8 .  30 „
3 » 7<> »* 1 * 8 5

* matkę nieuk. „ 1 „ 35 „ „ 2 „ 70 „
Jeżeli nastąpi większa zmiana w kursie, to napi­

szę w  „P uście* . H enryk  Skrzypek , poseł.

O organizację młodzieży.
Chciałbym poruszyć sprawę dla przyszłości naredu 

Bassogo bardzo ważną. Zajmowała są  trą  redakcja 
„Piasta* swego czasu, zaprzestała jej jednak w kutek  
tboiętuodci samych zainteresowanych Chodzi mi o zor- 
gc.uizo.jvan;e naszej młodzieży męskiej i żeńskiej w ce­
lach oświatowych. Młodzież ta zostawiona sobie samej, 
idzia często na manowce. Bez przewodnika, bez steru, 
bez jakiejś myśli przewodniej i bez ideału — spędzają 
młodzi czas ua 'próżniactwie, pijatykach ‘i hulance; nie­
jeden lepszy w lichom cteoaeaiu psuje się i demorali­
zuje. A przecież ta młodzież ma w przyszłości zająć 
miejsce w gminie i państwie decydujące; ka-iay miody 
Staje się wnet obywatelem o pewnych prawach i obo­
wiązkach. Do tych praw i obowiązków musi się przy- 
gouiwać Najlepiej do tęga celu daprewadziłby „Mets- 
polski Związek młedmoży*, w  tóóryrafey się całe rzesze 
chłopców i dzieweząt już od ( IM związały. Wybrany 
zarząd z ludzi dzielayek i ene,.„^zayca kierowałBy pla­
nowo i systematycznie całem Towarzystwem. Środkami 
Związku megiyby być: bihliateki, czytelnie, gazetka 
młodzieży poświęcona, wycieczki, przedstawienia tea­
tralne, wspślao zabawy i t. d. Wiem, że e takieh związ­
kach myśli T. S. L., Małopolski® Tow. rolnicze. Związki 
takie są jsś w innych daielnieach Polski i rozwijają się 
pomyślnie. Młodzież winna sama zadecydować, do któ ­
rej orgaaizacyi się przpłącśy* czy też sssaedziełBie ^ój- 
izi&

W z wiązka młodzieży, czysto oświatowo-kultural­
nym, dużą rolę odgrywać mosrą starsi i oświeceni la­
dzie, którzy by pmogli młodskiży mą zorganizować, oiAs 
młodzież ucząca się, któraby swej nabywanej w edzy 
i nauki mogła udzielać kolego® swym i rówieśnikom 
od ołnga i warsztatu. Przy zarządzie powiaaa być arzą 
dzona poradnia, w której każdy mógłby otrzymać wsks,- 
zśwki w kształceniu się, wys-aufeasip złwoóu i t. d.

Diofra, do ztiożem  te kiego związku młodzieży jest 
dość prosra. Niech k*»żdy młody i każda młoda (nic nie 
szkodzi, żc choćoy po dwudziestce a aawet i laaaężciu), 
którzy się itstsressją te® i odczuwają potrzebę takiego 
związku — napisze swój adres do reeakęyi „Piasta", 
a po pewnym czasie zwoła *ię ogólny zjazd młodzieży, 
który sobie uchwali osehny statst, czy tsż połączy l!ą 
z jakąś już istniejącą organizacją. N <-t«raiaM>, że z prac 
takiego związku musiałaby być wykluczona polityka; 
niech się młpdzież kształci, wyrabia, uczciwie i godzi­
wie zabawi, ale niech zdała stoi od walk i tarć poli> 
tycznych.

| A więc do czynu! Niech zaraz każdy i każda roz- 
jglądnie się w kole kolegów i koleżanek i emówi spra­
wę tu poruszoną! Wiemy, że Kółka młodzieży iotnieją, 
istnieją Kolka teatralne i t. p. Wszystkie one powinny 
się złączyć.

Przysyłać zgłoszenia do ledakcyi „Piasta* mtyeh 
miast, żebyśmy przed wiosną mieli już „Małopolski zwią 
zek mtodzieży* zhedewasy.

Starszych, którzy o przyszłość narodu dbają, pro> 
simy e pomoc. . M zsi Czerniec, akademik.

Z radością zajmiemy się tą  sprawą: zgadsamy afę 
na główne m^śli przewodnie autora odezwy i bezpoli- 
tycznoić związku. Z chęcią będziemy pośredniczyć mię­
dzy młodzieżą; jeżeli się dostateczna ilość chętnych 
zgłosi — wierzymy, że nasza młodzież jfet tiełbra i dziel? 
na — zjazd zwołamy. Tylko niech się/aie sHńczy ua 
słowach! s m  reu<t&jjfs.

KRO MIKA.
Da byłych jeń có w  r ę sy jsk k h . Jeżeli któryś s ty  

łych jeńców, którzy byli w Eroyi, -opatkał się ram z Dorni 
: niklom Kosiarzem a ! Sokołowa, niech da wiadaiaość o nla{ 
żonie, Armia Koziaraawej w Sokołowie, kaio Bse.saswa. Kira- 

; skaaa śona saojła % ar&ry: ^B eg sapfei!". 
j S ard ecrn s paZdriżwTtMa Ćla ąpiękayeh dsfawrsą!
' powiatu gsrtiekiogo zsssyłają ebrsńey kresów wsebedniek 
z 38 p. p. strsstców Iwewakich, 4 kaaip., k&rait. raassyn., 

i wtkeyjni: 'Mierzwa, © sskśsick; ssorogewey: Kosiński, E*jo- 
j rek, Trr.askaść, MoJjjń, MasiA, W ssałsk.

Dla Bstehnianek Rnr4®cgB® posdrowiania! MsfZ9e, Go> 
i As, Bwraet. 4 p. p. Leg. Peesia p*L 26. 
i Da w B id łn s ro  K k S is lsk ls f§ !  Miniejszeia doBObiay
I Wielebna®u Księdza, ż.e n aas, w Gięśkowieaea, koło Skcsw 
1 kowej, parada Jaworzno, zawiązał się Komitat kościelny, 
który zfciorr składki sa  budową kośettła w tutejszej wioeoo) 

; ponieważ paraiir Jaw erass, do któroj skleimy, jest odda 
łona ohai* 7 kUonetrów, a dla s i ł  i naszej'gminy jest 
aioEBoiMweBi tak dsleka w obooayeh eiężtńeh rsas&eh oc*ą» 
ozozać tamże do któeSiia. Komitet tutejszy ma właśnie oi 
myśli udać tię do kg. biskupa SApieby o> aadaufo a su  

. księdza 'do aaaaoj kioski, w której się stujdujo douyć duża 
ł kaiuisa 1 sakAa 4-kksową, d» k drei iestitómy sarmsosi do­
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wozie tsiędza a Jaworzna, narażając się na znacsiia koszta. 
Czytając ogłeisssnie w „Piaście", 4e Wielebny Ksiądz ma 
tamiar objąć podobne stanowisko, prosilibyśmy, by Ksiądz 
Dobrodziej mógł zgłosić się a nas, by sprawę "mówić. Pro­
simy o łaskawą odpowiedź i —  o ile można —  odwiedzić 
nas niezadługo po zawiadomienia. Bóg z nami!

Za Komitet kościelny w Ciężkowicach, k. Szczakowej: 
J . Ślusarczyk , sekretarz. Ja n  G rabarkę, prezes.

Gfl&ry no; aaw światowych, iskrowa depesza B. K. 
loniosia: Gonerainy sprawozdawca wojenny, poseł Mann,
padał dokładne wiadomośei •  atrataeh p»s*c»ególaych państw 
intenty w zabitych i zaginionych. Wynoszą one: w Belgii
44.000, Stanach Zjednoczonych 114.000, Wielkiej Brytanii
869.000, Grecji 12.000, we Włoszech 494.000, w Rumu- 
sii 400.000, Serbii 369.000 i wo Francy! 1,393.515, z tege 
więcej, niż milion, między 20 a 40 rokiem życia. Koszta 
wojenno Franki iryneszą po dokładnej rewizyi 159 miliar­
dów franków boa wydatków na penśyo i odbudowę.

Kółkowcy pow.atu wielickiego.
Coraz bardziej budzi się ruch, aby handel po 

wsiach ująć w swoje ręce. Kółka zakładają nowe skle- 
pj, wydzierżawione biorą na własny rachunek, gdzie 
już jest sklep apółkowy sta: a.ją się w nim hanael poa- 
aitćć i lepiej prowadzić. Celom ułatwienia tej pracy od­
będzie się w dniach 7, S i 9 grudnia w Dobczycach 
w sali „Sokoła® trzydniowy kurs organizacyjno-haudlo- 
wy dla kierownik:.' w, sklepikarzy, sekretarzy, kasyerów, 
v«góla dla wszystkich, którzy w zarządzie Kółka pra­
cują. Kurs jest bezpłatny; urządzony w czasie dwóch 
świąt, aby wszyscy sklepikarza powiatu mogli w nim 
wziąć udział. Zaopatrzyć się trzeba w przykrycie na 
noc i chleb aa trzy dni. Żeby można zawczasu przygo­
tować spairs i tani wikt dla uczestników, należy naj­
rychlej napisać kartkę adresowaną: „Kurs Kółek rolni­
czych — Dobczyce® z zawiadomieniem iłu członków 
wyślo Kółko nu kurs.

Uczestnicy kursu mają się zgłosić w niedzielę 
7 grudnia o godz. pół do ósmej rano w sali „Sokoła"; 
o godz. 8 Msza iw., — wykłady odbywać się będą od 
9—12 przed południem i od 2—5 po południu.

Zarząd powiatowy Kółek rolniczych te Wieliczce.

Od Administracyi.
Ew?aeaa®f pp. P ro a e a ie ra te ró w , aby

u l e l i  ; T jC im rtra tą  e iśsiU , w sflęd m e  p r s a s ła l l  
ęrayB&»a|ą®« w  p rz e e iw u fia  ra z ie  wy-
sy tb a  „Fiasta** sc  ste&ie w, i*rzyał%aa.

Cieniom ś. p. Ohorzępianki
sierżanta tsojsk polskich.

. Mcżc nigdy, jak dziś, nie trzeba nam była silny.!) 
t zahartowanych sera. Ba też po strasznych zmaganiach 
5-letnlaj wojny, jeszcze podstęp 1 zdrada święci chwilowy 
tryumf. A na krańcach naszej ziemi czyha wróg patrząc za- 
aistnem akiom na dźwigającą się Ojczyznę naszą. My ko- 
biety-żoinierze, jak na loda orlęta z rozpostarłam i skrzydłami 
ficeray stać na straży ziemi ojeaysstcn, honoru naszego 

tradyeyi. Straż naszą tak zaszczytną i honorową pieesętu- 
srrj sa  każdym kruka, ehoćby kr„ i% ofiary da dna z tych

strażniczek dob^a narodowego była młoda i skrzydlata daaza 
ś. p. Katainyna Chorzępianka, jedn. ochotnik, sierżant O. K 
słucbaciaka uniwersytetu krakowskiego. Zmarła doia 6-go 
b. na. w szpitalu w Warszawie, wskutek ran odniesionych 
na froncie białorusko-iitewskim. Była ofiarą na ołtarzu służby 
narodowej, jako to narzędzia Boże, użyte do wysokich celów. 
Wiedziała ona, że n? kobietę warczącą orężnie skierowań# 
są oczy wszystkich. Z godnością i męstwem spełniła swój 
obowiązek względem Ojczyzny. Orężnymi czynami zdobyła 
sebia laur pośmiertny, krwią własną przypieczętowała swój 
zapał i chęć czynu. Ta młoda dwudziestodwuletnia dziewczyna 
była wzorem nieustraszonego żsłnierza, służba jaj nie ogra­
niczała się do służby wartowniczej Wysłana z pierwszym 
transportem akademiczek krakowskich na obronę zagrożo­
nego Lwowa, pe odbycia musztry i kursu karabinów ma* 
szynowyeh, przeniosła się na front już jako kapral. Nie 
zraziły ś. p. Choraępiankę drwiny ogółu, który nie znał 
jeszcze wówczas wartości służby kobiecej, ale z tera większem 
zaparciem się siebie rzucała się w wir walki. Kto nie wi­
dział kobiet walczących, ten nie może sobie wyobrazić tego 
męstwa i odwagi, jaką poszczycić się mogła zmarła.

Brała czynny udział w tej strasznej ofenzywie kwiet­
niowej pod Lwowem, cudów waleczności dokazując ze swoją 
„maszynką", za co otrzymał:, nominację na sierżanta, o tein 
mugą powiedzieć tyłku bezpośredni jej dowódcy, k>.órych 
w zdumienie wprowadzała odwaga, waleczność zmarłej. Przy­
dzielona do 5 p. p. leg. karabinów maszynowych, przeniosła 
się z tymże na front bolszewicki, gdzie po długiej bohater­
skiej walce padła ugodzona kulą nieprzyjacielską w płuc* 
w chwili, gdy ostrzeliwała ze swojej maszynki atakującego 
wroga. Poległa na posterunku, jak' przystało na wierneg# 
żołnierza, powiększając zastęp męczenników Polski.

Żegnaj ty, dzielny rycerzu, świetlany duehui Myśli 
nasze i uczucia lecą po czystym szlaku twego życia, serc* 
nasze przepełnione głębokim żalem i boleścią. Żegnaj siostro! 
Tyś dziś szczęśliwsza od nas opłakujących twój zgon. Czyn 
twój spełniłaś zaszczytnie i chwalebnie, pozostawiając 
w Ojczyźnie wieczną pamięć o sobie i cześć.

Żegnaj obrońco Lwowa i kresów wschodnich, która 
miłość Ojczyzny przeniosłaś ponad swe złote sny i marzenia.

Niech clę ukoi ta ziemia ojczysta, którą tak wznioślo 
umiłowałaś i w jej obronie tak hojnie ją krwią własną zro*> 
siłaś. Śpij i śnij biogo po ziemskiej pracy. Cześć Twej pa­
mięci Rycerzu-dziewczyno!

Olga Staw icka, podchor. ochotniczej legli kobiet.
P rzyp . 'Red. Ś. p. Katarzyna Chorzęyianka była stalą 

czytelniczką i prenumeratorką naszego „Pirata".

Listy z Ameryki.
Manchester N. K„, 25 września.

Wielki wiec protestacyjny, przeciw gwałtom nie 
mieckim aa Górnym Śląsko, został urządzony dnia 
14. września w sali Towarzystwa. Kościuszki, przez k® 
mitet reprezentujący miejscowe Towarzystwa polskie, 
Przewodniczył obywatel S t Mucha, sekretarzował obywatel 
St. Piaseczny. Główną mowę wypowiedział obywatel 
Stanisław Popiel, wiceprezes Polskiej korporacyi 
finansowo handlowej z Bostonu. Przedstawił słuchaczom 
stosunki na Górnym Śląsku i w całej Polsce na pod­
stawie loęhodzących nas wiadomości. A szczególnie na 
Górnym Śląsku zgrozą przejmujące. I  sytuację wśród 
Polonii amerykańskiej, która na łeb na szyie energicznie
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organizuje 3ię handlowo i przemysłowo, by dopomódz 
naszej ukochanej Polsce. Dowodem tego, powstanie dużej 
korporacyi finansowo-handlowej w Bostonie, i utwoi zenie 
sie różnych przedsiębiorstw handlowych w innych osa­
dach polskich. Drugim mówcą był obywatel Z. Kowalski, 
reprezentant Polskiej korporacyi okrętowej z Filadel 
fii, który z młodzieńczym zapałem skreśli! usiłowania 
Polonii amerykańskiej do nawiązania stosunków z Pol­
ską, do której całe masy naszych rodaków powrócić zamie­
rzają .Sfc. Piaseczny, sekretarz, odczytał rezolucją protestu 
przeciw bezprawiom niemieckim na Górnym Śląsku. 
Protest ten w języku amerykańskim został wysłany do 
wszystkich senatorów i kongresma&ów w stanie New- 
Haropshire i do prezydenta Wilsona. Na zakończenie 
odśpiewano hymny: „Boże coś Polskę", „Jeszcze Polska 
nie zginęła", i „Marsz, marsz Piłsudski". Do domów 
rozeszliśmy się pokrzepieni na duchu.

Jan S krzyszo m ki, chłop od Frysztaka z Lubli.
Biue Island, 111., Amory k k  Pozdrawiam z za oceanu 

kochanych Braci. Nas tu, z Ameryki, dużo wróci do kraju, 
jak tylko będzie można; wielu przyrodzie a kapitałami więk­
szymi nawet — chcieliby się dowiedzieć, jakie fam spółki 
macie, jakie fabryki i t. d. My nie z tych, co to pieniądz
w skrzyni,, w węzełku trąymają; my go chcemy dać w prze­
mysł i handel, bo widzimy ta, że z tego tylko bogactwo 
! dobrobyt rośnie. Ta dobro zarobki, można majątek zrobić, 
ale tu nikt w skrzyni pieniędzy nie trzyma. Starajcie się 
wy wydobyć z pod władzy obcych, a my wam pomożemy. 
Niech się dymią kominy polskich fabryk, niech koleją roz­
wożą polskie towary, niech polskie okręty płyną po dale­
kich morzach. My tęsknimy do taj Polski bogatoj — więc 
do pracy, B racia!.

Jan  K a n ty  Urbański 
Post Office, Box 152. Blue Lslasd, Iii.

(Brawo! Takich mocnych ludzi nam tutaj potrzeba- 
Co do umieszczania pieniędzy, to dajemy intormacye p. t.: 
„Gdzie lokować oszczędności?*. Niestety —  są u nas tacy 
jeszcze, co trzymają pieniądz „poi węgłem*; o t— niedawno 
skarżyła się .jedna kobieta, że jej parę tysięcy szczury zja­
dły. Widzimy jednak, że coraz lepiej pod tyra względem. 
Przyp. Red.). _____

Z ruchu organizacyjnego.
Rsstsks-Brzazi ny w Sandeokiom. W dniu 29 wrze­

śnia 1919 roku odbył się u nas wiec w sprawach miej- 
icowych. Po zagajeniu wiecu przez p. Franciszka Malisza, 
naczolnika gminy Rosteki, wybrano przewodniczącym* wiecu 
p. Jósefa Koniecznego, nacz. gminy z Tropią, zastępcą p. 
Franciszka Winiarskiego z Rostóki, sekretarzem p. Adolfa 
Turka z Zagórza. Pierwszy zabrał głos p. Julian Pawłow­
ski z Rożnowa i w gorących słowaeh przemówił do zgro­
madzonych, wzywając do organizacyi i łączenia się w P. S. L. 
Piast, przytaczając przykłady a innych, silnie zorganizowa­
nych już partyj u nas i w innych krajach zachodnich, wzy­
wając również obecnych do cierpliwego oczekiwania na re­
formę reiaą, Następnie zabrał głos p. Adoif Turek z Za­
górza i w swom przemówienia nawoływał do organizacyi 
i opierania się na własnych siłach, z życzeniom, by posnę- 
i%y panem i cbłopcm nie było tej nienawiści, jaka dotąd 
panuje, aby w wolnej Polsce był tylko jeden wolny lud 
Następni# przemówił p. Franciszek Małisz, naczelnik,Krainy

z Rosteki, streszczając poczyniona uwagi, poesea uchwalono 
kilka rezolucyj, niżej podanych.

Zebrani na wiecu w dniu 29 września 1919 r, 
w Rostoce-Brzeziny, mieszkańcy gmin Rożnowa, Rastoki 
1 Tropią, uchwalają następując# rezolucja: 1) J Wzywa się 
posłów ludowych, aby energiczni# dopilnowali przeprowadze­
nia reformy rolnej. 2) Aby poczynili skuteczne interwencje 
u odpowiednich władz, aby spekulacyjny handel ziemią byt 
niedopuszczalny. 3) Se względu na to, ie  ludność tutejsza, 
przez nadmierne rozdrobieni* gruntów cierpi straszny głód 
ziemi, a pokaźna część gruntów na obszarze dworskim 
w Rożnowie leży odłogiem przez szereg la t sicuprawianą, 
przeto wzywa się posłów ludowych, by poczynili odpowie- 
dnie kroki, aby obszar dworski Rożnów, w imię sprawiedli­
wości diogą ustawy, został rozparcelowany pomrędsy tutej­
szą ludność bezrolną i małorolną. 4) Przez posłów ludowyeb 
wnosi się protest do ministerstwa rolnictwa w Warszawie 
w sprawie zawarcia kontraktu sprzedaży i kupna pomiędzy 
właścicielem obszaru dworskiego w Zbyazyeach p. Adamem 
Jordanem, a kupującym p. Langerem, lekarzem z Krakowa, 
którzy celem uchylenia się przed reformą relną, zawarli 
między sobą wyżej wspomniany kontrakt, żądamy. aby obszas 
dworski Zoyszyce został rozparcelowany bezpośrednio po­
między bezrolnych i Małorolnych.

A dolf Jurek, sekretarz m. p. Jómf Konieczny, prze­
wodniczący wiecu m. p Franciszek W iniarski, zastępca eb. p.

Lacka Wola i T rzeien iec (pow. Mościcki), budzą 
Się do życia• politycznego. 'W  dniu 2 listopada zwołał wójt 
Kowalczyk mieszkańców gminy Lackiej Woli n- celu zorga­
nizowania się pod sztandar P. S. Ł. Z$»$ła się znapzns 
liczba mężczyzn i kobiet. Po wyborze przewodniczącego i se­
kretarza zabrał-głos Rabiei Jan, który w przeszło godzin­
nej mowie, jasne i dobitnie przedstawił' zebranym czasy 
przedrozbiorowe Polski, kiedy - to wszystkiem rządziła szla­
chta, upadek Polski, czasy pańszczyźniane, zniesienie pań­
szczyzny, opłaty w podatkach za pańszczyznę, rządy szla­
checkie w parlamentach zaborczych. Przedstawił zebranym 
naszych ehłopskicn bojowników, jak śp: kz, Stejakowskiego, 
Bojkę, Witosa, Sredaiawskiego i t. d 'Wytłumaczył znacze­
nie i konieczność organizowania się, zachęcał do czytania 
gazet ludowych a unikania szlachecko kieryk&lnych, bc te 
nas tumanią. Wkońcn wezwał zebranych, ażeby jak najli­
czniej wpisywali się na członków P. S. L. Na cztonków 
wpisało się przeszła 40 osób, w tern i kobiety. Ci ezłsaks- 
wie .wybrali Radę ludową, w skład której wesżii przewa­
żnie młodzi i zdolni indzie, między tom jedna kobieta.

W następną niedzielę, i, j. ik. listopad*,- odbyło, się 
takie samo zabranie w - sąsiedniej gminie Tracieńeu. Wójt 
Jakobina zwołał mieszkańców swej gminy, którzy się ze­
szli bardzo licznie (aie brakowało kobiet); zaprosił również 
i Michała Jędracha, Jana Sabieja z Lackiej Woli. Po wy­
borze przewodniczącego i sekretarza zabrał głos Rabiej 
a Lackiej Woli, który w sposób wyżej opisany przedstawił 
dawna czasy i obecne, przedstawił ustawę agrarną, nawoły­
wał do jaknajliessniejssego organizowania .*ię, Konieczności 
popierania Kółek rolniczych, aby ująć handel w swe ręce, 
ażeby w ten sposób pozbyć się neutralnych pejsatych oby­
wateli Polski. Po nim zabierał głos Jędrueh, nawołarae rów­
nież do organizacyi, do jedności i solidarności. Po Jędruchn 
przemawiał Doehuiak, gospodarz z Trzcieuez, żaląc się na 
niektórych dygnitarzy wiejskich.

Na członków P. S. L. zapisali się prawie wszyscy za- 
braci. WLońca wybrano Radę ludową przeważnie z młodyeb 
i zdelnrch ludzi. Do wszystkich polskich gatta powiatu me-
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(ełckiego apelujemy: OrgsnisuJRc slęl Ghlzie sajrM* ^strss- 
Śa, zawiadomcie nas a s chucią udzielimy wam rady i po- 
»ocv, ażebyśmy jak najprędzej mogli założyć powiatową 
itadi indową.

Ran ejctyh Jan, prze w. Bady Indowej w Laskiej Woli, 
Kordek Wawrzynie^ prsew. B*uj ładuwej w Trzeieńcn.

O dpow taia! IM róakeyi.
W oJ-Je^d* Z ią laa  w  a«E a<sr® w i«: Bodziemy się 

dowiadywać; o ile się d®wian»y, dsiay zwae. O wśeśei stam ­
tąd obecaia bardzo tradao . — S t. w  O sś tw l-
qJ&: Rafarsau iwlaa zoM«ła uchwalona i hjosui ody, któ­
ra by ją  asrąeić zdołała. Wssyoskie głupia gadaniny, poeho- 
iząee % kół prasui-casków reformy, jakoby miała być nie- 
cpałaioaa, fu asa temków nie warto. Wilkom, choehy się 
w akorę nwieeoiti ubrali — nie w icnye! Załatwienie *eata 
teczne odwmka się, ais żadnej wielkiej sprawy na kolanie 
Załatwić sic siożsa. W  jakiej cenie będą grunta  — jeszcze 
ma wiadomo. -  '1. f r i t l d i  w  i l i l t iw e e :  Musi czekać 
na swoją kolej. — ( S e k a w jr :  Oo do zniiaay a-.iwiska 
istnieje już ustawa sejmowa. Zmiana taka kosztuje obeeme 
dużo i może a? stąpić ty,ko dJa ważajieh przrczya. — *“*«  
Ss®*saalsiLfe, LeStaś m a& ż\ Z iąestia  BićiHmeStMS Gfe*e>ę 
w>«yisjp[; ctuumkw takich teraz niema. —: ąfi*. ć,s4. iaa.: 
S p ra w i zijjjjłn sdwotest i wtedy odpowiemy. — ££iHBi»ftaw 
iMsuuańog w  R a r a w z j ;  Kto natęży de wojska, w/jeofeać 
nie może. — 18. K e w . w  iS tM b fa tt s My aie możemy 
mieszać się w spraw y uporów rodsiwBych; to  są sprawy 
prywatne, które :w rodzinie zawsas- załagodzić się dadzą; 
ugodą zawsze winien zacząć ten, który młodszy; a więc syn, 
zięć i t. d. Poprosić aajltpiej aeaciwych a rozum n/ph są- 
siidew , to was pogodzą. -  a i t k a  pnfcatea© ve M itam i e : 
Czy już preyszis. edpew iedi z Warszawy ? Myśmy się apo* 
Buaułh. Wap--sfuP jmmcM do swego posła jeżaii nie przy­
szła. — Mp* fay fc t tmwfi&tfs; w  Śemk,engmj W ls z s ih  Na­
leży przez swój okręgowy Urząd opieki wnieść prośbą 
o przedstawienie .przed* kemisyę wyższą. — Ż arna S to a l -  
S tew a  F lag a  w  fed@S#saSirsi t FróWoMi praes Polaki Czar- 
wony Kteyż w Warszawie. — W żaśL P a ś a k  w  Słcoaaśafc- 
a e j  t l u r a e j :  Listy ani tam, ani stam tąd sio idą prawie 
M j u h w f e c ?  z włoskiej niewoli już powali wracają. — 
J b ł c f  s k a te r a  w  J e ż l a m s ^ u i :  Zwróeiż się z  całą spra­
wą pod adresem : Ministerstwo spraw aagr«s'iCZB.yefe (od­
dział konsularny), Warszawa. — \ ¥ .  P . '  w  2*a i
Nie w ydrukujem y; takie rzeczy lepiej załatwiać drogą ro- 
kursu. »OKsesrowasie« bj« wid* pomaga, a często nieoo- 
trzebnie zacietrzewia. — b c y f t  W- iraęw paw tejr: 'bo- 
wiedział się pan pe-wbie już z krtykału oMoweego, s te ry  
tnieśoiUśmy w poprzednim numerze. — t t  TałM a«x«w sld 
W Ł y e a a n le s  Będziemy się dowiadywać. — J a s  P a d a l i  
w  $sjrśleBl®aeM : Jeżeli wszystko jest tak, jak  pan pis**, 
tu eprzedaw-ey .słuszności aie msuą. Nie d*tć się wyraaeiś. 
O dtke sęrwwę adwokatowi. — . \ 'a a « t .  d  M duk.z  Natural­
ni*, że sprawa waluty tiaiwsiisiictjsza i ona jest przyneyaą 
wielu nieszczęść. M nusterctwe skarbu myśfa pćzedeż o tem. — 
ML w  t n e i a i :  -Wydrukujemy, eekeiwiek ’ pź-
źuiej. J .  t w .  w  W ę g iia k a c k  i Pozwolenie na ożenienie 
się może pan otrzymać. — & ra ii!sJ ta it’a  w  BŁn-
e iw w ic a c k :  Można zrobić rełcura do' krajewej keAieyi 
we Lwewie. -•  FeM Ł  S le e  w  l sn y b 4 » u :  Dzięki Begu, 
że tracimy takiego czytetswta, którego >sprawy polskie* nie 
obo.hiidyą. My wierzymy w to, że jeżaii wseyacy się złą­
czymy i rząd polski z większości Sejmu pocSWz-ący wos- 
pjKejay, potrafimy wiem Sjedy usunąć — i nowe czasy o-u- 
sam.' f owszeclmej szczęśJiwośta? zrobić. Żydkigiją tego zda­
nia, co pan. — Jasa p a k  vk d e r z e t ł k w i e i ^ i  i Gazeżę 
wysyłamy regularnie; jeżeli nie zawsze dĄehodzi — wina 
chyba poczty. Na pytaMia odpoweuty. — W . © str» w sfeś  
w  P rk e d  n ie d e lm  Łanesstódsi* .-: Jeżeli ma .pan pewue 
dowooy, że  p. Sz. te pie.iiądze odebrał i nie oddaje, te  oaj- 
Jepiyj poszukać przez DowódzfwdĄikr. gen. w Przemyślu -  
f o y t e i s i k  z  O n l ż u k a :  Trzeba mieś poświadczenie ze 
starostwa. lie  kosztuje podróż: me wiemy, bp nie eiamy 
rozkładów jazd r w całej Fe»soe. — a śftfę i B u a łM u a  
w  Xra,e«iiSi*i Jeżeli p. D irczak mówił ua zgromadzemu

to brednie, to kłamał, choć dobrze wie, jak sprawa wy­
gląda. Urząd ziearaki wypracowuje cały plan parceiso.yl, 
W  swoim czasie wszystko będzie ogłoszonej Za dolary plącą 
teraz 80—90 K. — 81« M a e lB sk a  w  Ł o b ie a k a  r Dzięku­
jemy za serdeczne siewa. -  J .  S b r a y p e l t  w  l*s*s»f*a 
w in :  Gazetę wysyłamy regularnie i nnm er pański napewno 
został wysłany Ó innych rzeozaefe powiyśHmy i zrobimy 
według 'żjteeenia. — A n t. F 'k (4 e i w  J n ż n w e m :  Kontrakł 
luksi się zroUć u notaryusza. — I .  £ •  m  S& lanaow el! 
Daliśmy już taką wdeswę ogólną. Prewmy *eś napisaS
0 wz.ćzttj p rac /. -  JąsS.»4a*| W ffit w  e Jak
będzie tara mointa list*? wysyłać, damy znać. O śpiewnik 
napisać do księgarni Gsltetkaera i Spółki w Krakowie. —

CM. w  ^ ic p ó ł9 3 .  ’r a £ h i  O te ubrania, względnie od- 
sżfcedpwanie, starają się nasi posłowie. Aby być przyjętym  
do feeiei trzeba wnieść podanie do Dyrekeyi. — JtóseS  S i­
li®*** w  4*or5i«lil®«at R»Ł.isjy, ec tylko raeżiia; teras co­
raz  ciężej te wiadomości dochodzą. Zona jeosłs Bączkow­
skiego wydobyła w eaasie tej wojny tysiące adresów i wi*» 
domeśei o sagimonych żpłni*r*asb. — ogłaszano jo w »Pia­
ście*. Zestało jeszcze dużo takich, e których się ńic nie win, 
aie to są  te wiadomości najtrudniejsze do zdobycia. Wiais 
ie.k wególe się nic dostanie...

• la s e k , w  U p a -s re J : Tego, ozy kara sądowa wy* 
soka, ezy nie, nie można stwierdzić bez dokładnej znajo- 
n io H  całej sprawy i przyczyn, podanych w wyroki*... Nin 
znając go, nie powiedzieć nie no; my. — S t a a .  t i a h l e i d  
s. £auE4b*sśett ffniość podanie umotywowana przez su r  
r.;»stwr» tło ągHtter«lnej dełegutury we Lwoude. — SŁ& im M  
% ifo re ie te a k ti  » 'VTydrukujeiay t#5chę p t4 rrt:j.—
.fAs. A. 8>^ «weyS*8o8ifcŁ ^Ffesaż** s Z debra* zrozKMłianycŁ 
powodów nie chcemy pewnych rzeczy zbyt często porusasA, 
Zagiądaijcie teedy do nas, księże Dobrodzieju, piositny S— 
d t y t s l a i k  „ C ią g łą "  z  iK ęt, B . : Kiedy te roezniki roz­
puszczą, jaszcze.n-e wiadomo. Ten pański brat, k tóry zde* 
zer taro wał do Czechów, jebt skończonym zbrodniarzem, 
który nie zasłużył nu nie lepszego, jak stryczek, bo kula 
za szlachetna. Przykro nam, żs  to pisać musimy, ale po- 
d«ie!;vi.ją naaze zdanie miliony Poiakew, a z w mszczą ci nsł! 
d^dni-żołnierze, ki-lrzy o głodzie i chłodzie, bez płaszcza
1 butów służą Ojejyźaie i bronią jaj grania. N isch‘pan za* 
pomni, że miał par, kiedykolwiek brata! — P i» s .io w s jr  
w  Z a w a A d e , p e w łi t t  f isw jf  8 ą « :  P. JPawlikowski, jak® 
taki gorliwy katolik, czuje chyba eaał w yrzuty auiHicu-* 
aa to, że figurę Matki Boskiej sprzeda* żydowi rrizam 
z grantem . Pewnie, że to nie ładnie. Dajmy mu spoi®;, b« 
'tpsfe* chyba wystarczył®. — K r^ rs K tc i  L a ik a  w  S ta *

Pismo w:tsss« odesłaliśmy pifgiosn saaszyai do 
GV;ir»K;iwy. Państwo «iie atójw. dać wam zginąć. — fUkarym 
ł<t itaJaw k w  ;S lu iK u  S ó m jfM  i Jak  się dowiemy, damy 
znać — &&v*t®ń*£ti W 'B m ?^ k w Is | Wysfelićsiy. — Mi®* 
< .y ^Paswi**4 w  S ą k r c w le :  Dreyfazs był to
żyd, efieer francuski, który zdrad**} F ranc ją  na rzecz 
Niemców. Proce* jego narobił’ ogromnej wrzawy w całym 
5wiecie. — Tgrm «t« juui Ł®e*em® w  Ł a g u s w i a : Damy 
w yjsinieaie M*t»wia«. — Jć« ® f M a rty śsa  w  
Gd pracy w Kehss sh nikogo me można wyfcluezaś; patrzed 
na ekarakter, zdołnoSĆ i chęć do pracy. Kółka są inaty- 
tacyą, w której wszyscy chmhi zmieszczą się, tylko dobroj 
wola potrzeba. Mówi przez pana moż* pewaarozgoryczówmj 
z jedeego WTłdM ra sic w a s  sądałź o wszystkiemu 
Prawd*. ’ — M arysg IŻMommaureayk w  Zro­
bimy- ee będzie można. — Ł m iw lk  J w u i d  w  S k rd *  
A tW c :  tfó iu a ; aąjlcpioj się ogłosić w gazocie. —. J ś z d  
'S a c h m lk  *v Sm ctaśo: Teras jeszcze jechać nie możnaj 
są wieLzie trudności, a i kosztuje straszne sumy, licząc nt. 
nasze korony — W ła d y s ła w  M a te k  w  a ^ i i m y ś l a t  
Wlłaśaie wasi E&giowfe wiueśii już w tej sprawia iuterpo 
lacyę w Sejmie. Zwióaić się jeszcze osobno do posła Ba* 
bicza. — Ń a n ra a rz K  A czy nie lepiej starać się o to 
w Polsce?

80 lietopaió 151,

Ktoby wiedział ooi o W fB d y s ła w le  M s z a  zts, 
który feyS w niewoli vr Sybrry*, w Ornaku, raczy donieś® 
Julii Mazur, Niwiska, poezta Kolbuszowa.

M E k liay  i Sa^l ®a w y w l y  k o s z y k a r s k i e  każdą 
ilość, «as*se. Adresować: <1. S k o w r a s  w  i t  >

i aŁ & w tu . ziemia kaliska, 8—2
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Za  ogłoszemiai 
P ^ d sk o ra  n ie  o d p o w ia d a .

ileatii o r e  do sprzedania, 8 morgów pola i ogrodu, 
l  nrozma murowaną, bardzo ruchliwa, 5 pokoi, sieś, za 
jezdna stajaia, piwnica, ntfarszyn, fwtłewr kryta blachą. — 
rraaeifzek Długo**, p. Załuz, wiaś Wej-skio

Mm r®& Ł 9 Ś 9  
wyszły z d ru k u  4  k a l o a d a t r a e  n R e s  i r l t i l ld  Iw d© w «i“ . 
Ceaa egzem plarza & U  s* a g z sn p la rz  br®szurowany. 8Ł»- 
l e a d a r e  a ia iw e ifw tó sg r S  l i ,  urlhąkśzy  12 K . Od sprze­
dawcy o trzym ają  ziiaccay r a » a t  Kalewdarze te, od znacie

iącp =ię doborową tbęsgią, zdobią liczni?, udatne-imllrąęy#. 
iamówienia załatwia edwretsie, o ile zapas starczy Wy- 

dswnietwo >Republiki*: Cieszyn, tiłśaa Frutka. 1 -4

Skórki sarowe
; a lisów, wyder, ba*, Utfearzy i t. p. kupuj;- w każdej ilości 
po najwyższych cesaefe ssfcŁ&al S ą ter  Assinsiijsgo  Tnęfeki 

w ki&kewht, uiioa Ssow&ka 12. 1—5

W iG s ła & w  S ^ a | € ® k ® w s k l  I S & a
B w k 4 » , Ktiea SMuepaióska SI 1—2 

polecają w  wielkim wyborze poAosoehy damskie i dziecięce, 
ka masza, skarpetki, rękawiczki fiieiaso, sznurowadła, ka- 
ronki, tiule w wielkim wyborzt M id  i jswinrabŁe «i» s s y -  
d a .  lV s**!Jif»  ź s a a f lc !  sio tfraw ieeW jyasy. P^rfam eryi 
i mydła toaletowe. — Dla Kółek rolniczych większy epact]

l iw r a j s h r e  I i l c iŁ o i r e
w  g r e e s & s

Stowarzyszenie zarejestrowana z nieogranieeeną peręką
Bdziela pożyczek swym członEem na wesesie i skrypta. 
Frzyjmttj* wkładki oszczędności na procent po 4%, ewen­
tualnie według umowy i wyższy. Pedafees rentowy opłaca 

Towarzystwo z własayeL funduszów. 1 3

ź r ó d ł o  z a k u p u
WAŻKĘ MA SOASftiC I KÓŁEK B©L»ICZYCH.!
PR ZY BO R Y  © S i£skĄWI£k |SY *N Y , jafcoto: nici, i# 7 ,  
taśmy, bawehij', gumki -  damskie i dsle-
eięee -  SaŁlUiKPBtTStll męskie — M j«DfW ICZ*i3 damskie 
1 men kia -  £L@Ł.VS!E.&.i'Z,#:j męskie — PE 3FU 33Y  
i  JS1YSŁA — dia składnic i Kółek r«łni«*ych po cewaek 

hartownych peieca firma; 1—10
E . 0  S T A S Z E W S K I I E .S 2 A Y E B , m .A M & W  
R Y N IM  & Ł Ś  iVNY L . 5 .  T S O S F S S  Mr S 4 * S .

J U L IU S Z  Ł O P A T K A
B ' ,Ł i k m 2  w  !Ł@t©ssEty 2 , n i .  J a g ia H m is i& a

pełcea:
N a iMiUHtaiyBsn; balsam częstochowski . . 8, 10, 15 K

i ap tek i awtyreuaża&syssaa . . • 6 „
N a  t lw r e C ^  iw /. I f u t e n t a f e ;  pigułki . . . . .  15 „

.N a S w ie tz b  i liszaje:- maść   8 „
i N a w o la :  oiaóć i jfłjr* t . . . . . . . . . .  18
f K r e a  pŁąliaalfeit aa białość t™arzy i rąk . . .  8 „
^-NewłgmMw t uh’,:w-s pteay i p i e g i ................... .... . 8
*,Ra parow t n r ło s ć n :  pomada   C, 10, 99
Yfciss© a ia ło w e :  m błędnicę, apetyt, wzmocnienie

srgs n tem u    18 „
.Na baeśaiz'.syrop ziefc-wyy arółka, pastylki . . . 6, 19 „ 
:» « ! « « l y e l a i  na wastdne delegHweśei żołądka P, 10 „ 
i wszelkie iaki wysyła pocztą, a  nadesłaniem Raieźnd 
x t n t f  aapnód, dodając .ia poesstę i opakowanie 2 lub 4 K. 

{zawinie od paczki).

4 0 0  m o m B m  1

m u 9 im  i
* m&jątkm Kem&a, powiał Stanisławów, do s»rz»- 
i* ty f tak ie  w dn>4«t pareelacyi. Ohęear peh&toay 
w z iła ś  dron= pewi stowej, l l/ t  kiiom otra od go- 
żeińsa nąduwaga, Sty* kilometra od pajUikszegu 
sfiiastecŁka ze stecyą kolejową, kolfisleja i szkolą 
połkką. M.i,hfryn bad«wl»ny (drzewo, cegła, kamień)

0  aa Mjejscu.
©@ Zgł^sseaia da właściciela: Władysław Lisowski, 

tetaiiiaw św . ul. Mataj ki I0e.

i m n n h m m m n n n mm i mc m
T o w O T fltw i iilic ik o w a

w Hąirtwtt W i  f» « « w s
1) przyjm uje na najdogodniejszych warunkach:

a) w saaiti oszczędnościowe; b) przekazy i czeki amery* 
kaóskia do zaink&sowan>a; e) wazeikie transakcyc baa=" 
k«we (przekazywanie pieniędzy w Polsce i zs granicę;

2) udziela, natychmiast pożyczek na hipotekę, zapis kaucyjny 
i weksle;

S) otwiera rachunki hieiące dla stowarzyszeń handlowych 
przemysłowych, właścicieli ziemskich, i kupców;

1) zmienia obee pieniądze, jak dolary, rubla, franki i marM 
po raj wyższym kursie;

5) z driem  I styczni* 1920 r. podwyższa stopę procentowe 
od wkładek oszcaęd&©śg!®wych z 2% na 21/«%.

D y i  'e te r y  a .

NINIE.ISZEM DDttOSJMY, IŻ OBJĘLIs-Mf

W Y Ł ^ e f n  w m m m m Ł m m i i  i f w §  
ma sirusŁMsą wmnmą

Z WYŁĄCSENrEM KRESÓW WSCHODNICH

il  m a i-E i-to i
u  w i a n u

i l i S A i i  AMIMIOfl SS7ŚLEW3SESJ
I DOSTARCZAMY PO NAJNIŻSZYCH CENACH: [r

FSLomsM B Y M m rm  &m i
i  ć b ó t s k  m m m m s s  im m m *
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IGLUGA POL!
Stowarzyszenie zarej. z ogran. poręką

w'

ZAPROSZENIE BO SUSSKRYPCY
js iź e g ls s s a  P o l s k a 6* s 7 K r a k o w i e ,  Sto w. zarej. z ogran. por., po dwuletniej 

praw ie działalności w powyższej formie praw nej, stosując się do uchwały aw i55 zwy­
czajnego W alnego Zgrom adzenia z dnia ‘26 kwietnia b. r., postano wito przystąpić do 
zamiany na T o w a r i p t w o  a k c y j n e  celem rozszerzenia swych agend na  Wiśle, 
uniezależnienia swych transportów  przez zakupno dwu większych statków parowych 
(holowników), zwiększenie p a rk u  galarowego o dalszych 200 jednostek, a wreszcie 
uruchomieni© swej filii dla żeglugi morskiej w Gdańsku. W tym  celu przedłożyło ono 
m inisterstwu przem ysłu i handlu  p ro jek t sta tu tu  Spółki akcyjnej o kapitale

5 ,0 0 0 .0 0 0  koron
podzielonych na 25.000 sztuk pełno i gotówką wpiaeonjŁh akcyj po 200 koron, z tego 
ió.OOO sztuk akcyj imiennych, k tóre muszą pozostawać własnością obywateli państw a 
polskiegó) oraz 10.000 sztuk akcyj, opiewających na okaziciela. Przelew akcyj imiennych 
z jednej osoby na drugą wymaga zgody Zarządu.

Na podstawie .upoważnienia m inisterstw a przem ysłu i handlu w W arszaw ie 
z dnia 22 w rześnia b. r. Nr 15583/19 rozpisuje >Źegluga Polska* w Krakowie, S tow arzy­
szenie zarejestrow ane z ograniczoną poręką

l i i i  IUF jg*
na kapitał akcyjny Spółki akcyjnej pod firm ą:

*

33S E C II.uaA FOLSKĄ"- 8 . A* W I M I i W l E
pod następującym i w arunkam i:

1) Tow. * Żegluga Polska* w Krakowie, Sto w. zarej. z ogran. por., oraz .wszystkiffl 
udziałowcom tegoż Tow arzystw a przyznaje, się praw o pierw szeństw a do poboru 
akcyj do wysokości 3,000.000 koron;

2) Reszta akcyj, przypadających do subskrypeyi oraz akcyj, nie objętych przez wymie­
nionych pod 1) przypadnie innym subskrybentom ;

3) Z dniem 1-go stycznia 1920 r. obejmie nowa Spółka akcyjna wszystkie pfzedsię- 
. biorstw a koncesyonaryuszki po cenie szacunkowej w zam ian za akeye;

/czem
przydział akcyj imiennych lub na okaziciela opiewających. Na wypadek 

n ieprzydzieleń*  akcyj zwróci Towarzystwo wpłacone kw oty najpóźniej w 30 dni po 
dokonanej repartycyi wraz z 1 i pół procent od dala dokonanej w płaty;

6) Subskrypeya akcyi pow inna być dokonaną najpóźniej do dnia Si-go grudnia 1919 r.
Subrypcye i wpłaty przyjmuj©;

W arszawie, Bank Handlowy w Poznaniu, 
Bank Związku Spółek zarobkowych 
w Poznaniu oraz jego oddział w War­
szaw i e, Powiatowa Rasa Oszczędności 
w Krakowi®, Tow Oszczęcirssśc* i za­
liczek w Cieszynie, Bank G alicyjski 
dla handlu i przem ysłu w Krakowi®, 
Bank Ziem ski w Krakowi©, Dom ban­
kowy August Raczyński w Krakowi®.

..Żegluga Polska" w Krakowie, Stow. 
zarej. z ogran. poręlM, Bank Przem ysłowy 
w s Lwowie oraz filie pl Krakowie,‘ Dro­
hobyczu, Krośnie i Dąbrowie Górniczej, 
BaiiK Krajowy we Lwowie oraz fiiie 
w Krakowie, Lublinie, Stanisławowie 
i ekspozytura w Białej, G alicyjski Ziem
skś Bank Kredytowy we Lwowie oraz 

Krakowie, Bank Handlowy wfilia, w
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